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Międzynarodowa akcja letnia ZHP

Spotkanie młodzieży 18 krajów
Związek Harcerstwa Polskiego organizuje w czasie naj­

bliższych wakacji — podobnie jak w ubiegłych latach — 
wymianę zagraniczną młodzieży.
W lipcu odbędzie się XIII 

Spotkanie Przyjaźni, w któ­
rym weźmie udział ponad 450 
dzieci i pionierów z 18 krajów, 
m jn. NRD, Związku Radziec­
kiego, Czechosłowacji, Danii, 
Francji, Finlandii, Jugosławii, 
Włoch i Mongolii. Delegacje 
zagraniczne uczestniczyć będą 
w obozach harcerskich róż­
nych chorągwi, następnie zaś 
w Zlocie Młodzieży Polskiej w 
Warszawie, a na zakończenie 
pobytu — w Spotkaniu Przy­
jaźni w Cieplicach (26 lipca — 
5 sierpnia br.). W Tatrach i na 
Jeziorach Mazurskich zorga­
nizowane zostaną obozy dla 
młodzieży z Jugosławii.

Planuje się również wyjaz­
dy polskich harcerzy na mię­
dzynarodowe obozy pionier­
skie. m. in. do Czechosłowacji, 
Danii, Mongolii, Rumunii, Wę­
gier, Związku Radzieckiego i 
Jugosławii. (PAP)

Kowanie „Gałczyńskiego"
W Stoczni Szczecińskiej od­

była się uroczystość wodowa­
nia statku „Gałczyński”. W 
uroczystości wziął udział czło­
nek Biura Politycznego, sekre­
tarz KC PZPR — Zenon Klisz- 
ko. Matką chrzestną statku 
była wdowa po poecie — Na­
talia Gałczyńska.

Milion ZMS-owców 
w czynie przedzjazdowyrn

Pracy ZMS przed IV Zjaz­
dem partii poświęcone jest 
obradujące w środę 27 bm. w 
Warszawie Plenum Komite­
tu Centralnego ZMS.

Jednym z ważnych kierun­
ków działalności przedzjaz- 
dowej ZMS jest czyn młodzie­
ży dla uczczenia Zjazdu i XX- 
lecia, który obejmuje ok. mi­
liona osób, w tym 650 tys. 
członków ZMS. Wartość wy­
konanych prac oblicza się na 
ok. 900 min. zł. Ogółem mło­
dzież zadeklarowała przepra­
cować na rzecz miasta, za­
kładu czy osiedla ok. 7,5 min. 
godzin.

Do maja br. powstało blisko 
400 nowych brygad pracy; 
współzawodnictwo o tytuł 
Brygady Pracy Socjalistycz­
nej obejmuje ok. 20 tys. bry­
gad. Tytuł BPS po raz pierw­
szy (srebrna odznaka) zdoby­
ło 419 brygad, a 106 posiada 
już złotą odznakę.

Niektóre organizacje zakła­
dowe ZMS, jak np. w zakła­
dach „Stomil” w Poznaniu za­
meldowały już o zakończeniu 
realizacji podjętych zobowią­
zań i podjęły nowe, dodatko­
we zadania. (PAP)

sm

Marszałek Malinowski 
w Jugosławii

Do Belgradu odleciała spe­
cjalnym samolotem wojskowa 
delegacja radziecka z mini­
strem obrony ZSRR, marszał­
kiem R. Malinowskim na cze­
le. Przedstawiciele radzieckich 
sił zbrojnych udali się do Ju­
gosławii z oficjalną -wizytą 
przyjaźni na zaproszenie do-
wódcy naczelnego armii 
kretarza stanu do spraw 
ny Jugosławii, generała 
I. Gosnjaka. (PAP)

i se- 
obro- 
armii

Nafta i gaz ziemny 
na Ukrainie

Na Ukrainie 
są na szeroką 
Wania nowych 
towej i gazu

kontynuowane 
skalę poszuki- 
złóż ropy naf- 
ziemnego. W

ciągu ostatnich 15 lat odkry­
to tu wiele nowych złóż. W 
wyniku tego w strefie za- 
chodnioukraińskiej wydoby­
cie tych produktów wzrosło w 
latach 1945—1963 kilkadzie­
siąt razy.

Hitler... nie chciał
II wojny światowej

Fakt, iż były minister obrony 
Przywódca bawarskiej CSU, Franz 

Strauss stanął w obronie...
•dera wywołał pewną sensację 
Bonn. Jak już informowaliśmy, 

a zebraniu kobiet CSU w Otto- 
iruren Strauss powiedział, że 
MiUer nie chciał II wojny świato- 

..ł że nie można wobec tego 
’nic Niemiec za światowa pożo- 

wojenną.
•rhZienni^. „Frankfurter Rund- 

ia‘l” poświęca tej sprawie ko- 
otarz redakcyjny pt. „Strauss 
Hitler”. „Strauss, trzeba mu 

d»;9CiaZ przyznać — pisze 
ny^n^w’" jeSt bardziej spryt* 
hu, >-Z HoKgan (autor książki re- ^nilMjącej Hitlera 

twierdzi, że
Brv?a?ii *om, lecz uczynili to 
że Strauss jest zdania,
spam Tavie schciał’ że”y dom si? 
riws ' aK W1ęc rozumując włas­
na k° Hitler świadomie i z zim- 
dyna^h pod^lił tylko jedną je- 
objadł Polśk?- Tego, by ogień 
on w bndynek, i by runął

Iekcie razem z piromanem 
że 2- erem> rzeczywiście być mo- 
»ostawić”nJtial”‘ M°Żna Jedynie 
Wair.- ■ PJ tanie, czy to jest naj- 
i taDle’SZe’ Po^laczem przecież 
kim P°zostaje; a przede wszyst- 
akurat ’elihyśmy wicdzicć, czy 
alicyin Przewodniczący partii ko- 
kistonczn?115' zaim°wać się tym 
Włosa nym rozszczepianiem 
kard J? ,czw°ro. W końcu Er- 

już swego Seebobma...”

red.) 
Hitler

PAP
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Zgon premiera Indii J. Nehru

W naszej poznańskiej „rzeczy- 
pospolitej studenckiej” zacząt 
się gorący okres końcowych eg­
zaminów, absolutoriów. Oto stu­
denci I roku Wydziału Budowy 
Maszyn Politechniki Poznańskiej 
w czasie ostatniego repetytorium 
przed drzwiami egzaminatora. 
O innych problemach życia aka­
demickiego czytajcie na stro­

nie 4. (w)
Fot. — K. Przychodzki

Premier Chruszczów 
odwiedzi Skandynawię 

w dniach 16. VI—4. VII

wtorek 
Greków 
cych sie 
każdym

W dniu 27 bm. o godzinie 14 czasu miejscowego zirarł 
w Delhi w 75 roku życia premier Indii Jawaharlal Nehru.

Wiadomość ta wywołała głęboki żal wśród deputowanych 
obu izb parlamentu i z szybkością błyskawicy rozeszła się 
po całym mieście. Przed rezydencją premiera Nehru zaczęły 
gromadzić się w milczeniu tysiące ludzi.
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Ułaskawiony
Jak donosi Agencja ADN, Rada 

Państwa NRD ułaskawiła skaza­
nego w roku 1954 za szpiegostwo 
na karę 15 lat więzienia Georga 
Dortingera, który od październi­
ka 1949 do stycznia 1953 pełnił 
funkcje ministra spraw zagrani­
cznych NRD. We wtorek Dortin- 
ger został zwolniony z więzienia.

To jest prawda!
Komentując ostatnie wystąpie­

nie senatora Goldwatera, który w 
wywiadzie telewizyjnym domagał 
się użycia broni nuklearnej w 
Wietnamie Południowym, dzien­
nik „Daily Herald” stwierdza w 
artykule redakcyjnym, że Gold 
water „stanowi niebezpieczeństwo 
dla własnego kraju i potencjalne 
niebezpieczeństwo dla pokoju 
światowego”.

Delegacja polska w ONZ
Przebywająca w Nowym Jorku 

delegacja przewodniczących rad 
narodowych Krakowa, Poznania, 
Wrocławia, Gdańska i Nowego 
Sącza zwiedziła we wtorek gmach 
ONZ i złożyła wizytę dyrektoro­
wi departamentu budownictwa 
mieszkaniowego ONZ, Weissma- 
nowi.

O dalszy rozwój 
młodzieżowej turystyki
W środę rozpoczął się w War­

szawie zjazd delegatów Polskiego 
Towarzystwa Schronisk Młodzie­
żowych.

Na terenie całego kraju czyn­
nych jest przeszło 500 schronisk 
młodzieżowych, które w r, ub. u- 
dzieliły ok. 600 tys. noclegów.

W styczniu tęgo roku, w 
czasie zjazdu partii Indyjski 
Kongres Narodowy, Nehru za­
chorował tak poważnie, iż nie 
mógł brać udziału w obradach 
Zjazdu. Jednakże po pewnvm 
czasie stan jego zdrowia po­
lepszył się na tyle, iż powró­
cił on do swych codziennych 
zajęć, kierując bieżącymi spra 
wami państwa, W środę rano 
stan premiera Nehru gwał­
townie się pogorszył i chociaż 
podjęto wszelkie środki, nie 
udało się go uratować.

Minister spraw wewnętrz­
nych. Gulzarilal Nanda, naj­
starszy członek gabinetu, wziął 
na siebie tymczasowo obo-
wiązki 
kraju 
żałobę. 
Nehru

szefa rządu. W całym
ogłoszono

Pogrzeb 
odbędzie sie

tek rano. (PAP)

12-dniową 
premiera 

w czwar-

0 mistrzostwo HI ligi
Warta — Olimpia (Koło) 

6:0 (1:0)

W

Powstał Wojewódzki Komitet Obchodu 
Międzynarodowego Dnia Dziecka
Wczoraj, na specjalnie zwołanej naradzie, powstał w Po­

znaniu Wojewódzki Komitet Obchodu Międzynarodowego 
Dnia Dziecka. Na czele prezydium Komitetu stanął sekre­
tarz KW PZPR, E. Zimmer.
W obradach uczestniczyli

m. in.. kierownik Wydziału

W Moskwie podano do wia­
domości, że premier Chrusz­
czów złoży wizytę w Danii w 
dniach 16—21 czerwca, w 
Szwecji w dniach 22—27 
czerwca, a w Norwegii — w 
dniach 29 czerwca — 4 lipca.

Jak donosiliśmy, rządy 
Danii, Szwecji i Norwegii za­
prosiły szefa rządu radziec­
kiego, aby złożył w tych kra­
jach wizytę w dogodnym dla 
siebie czasie. (PAP)

Turcy cypryjscy 
znów ostrzelali 

oddział wojsk ONZ
Turcy cypryjscy znów otwo­

rzyli ogień do oddziału wojsk 
ONZ. Tym razem byli to żoł­
nierze kanadyjscy, którzy we

Oświaty i Nauki KW PZPR, 
R. Jezierski, prezes Zarządu 
Okręgu TPD, F. Waroczyk 
oraz przedstawiciele władz o- 
światowych, organizacji spo­
łecznych i młodzieżowych.

Tegoroczny Dzień Dziecka 
przebiegać będzie pod hasłem: 
„Twój czyn dla dziecka w 
XX-lecie Polski Ludowej”. W 
związku z tym imprezy odbę­
dą się nieomal we wszystkich 
miejscowościach Wielkopolski. 
Piecze nad przebiegiem zabaw 
sprawować będą Powiatowe 
Komitety Obchodu MDD.

W dniach od 31 bm. do 7 
czerwca w miastach i wsiach 
odbędą się także zbiórki ulicz­
ne. Zebrane pieniądze prze­
znaczone będą na kolonie i in­
ne formy wypoczynku letnie­
go. W tym roku Zarząd Okrę­
gu TPD przewiduje, że z akcji 
letniej skorzysta blisko 6 ty­
sięcy dzieci. (a>

Rozmowy 
radziecko-rumuńskie

Członkowie delegacji Ru­
muńskiej Partii Robotniczej 
z członkiem Biura Politycz­
nego i sekretarzem Komitetu 
Centralnego Chivu Stoicą na 
czele konferowali we wtorek 
po południu z przywódcami 
KPZR. Delegacja rumuńska 
przybyła do Moskwy na za­
proszenie KC KPZR, aby za­
poznać się z kierowaniem 
przez partie gospodarką w 
dziedzinie przemysłu maszy­
nowego i petrochemicznego.

Propozycje rozmów 
w sprawie Laosu

Minister spraw zagranicznych 
ChRL — Czen I, zaproponował 
zwołanie w czerwcu, w stolicy 
Kambodży, Phnom Penh, konfe-

eskortowali grupę 
cypryjskich, udają- 

do pracy w polu. Na 
samochodzie konwo-

ju umieszczona była flaga 
ONZ. Oddział kanadyjski od­
powiedział ogniem. Incydent 
ten nie spowodował żadnych 
ofiar. (PAP)

Porozumienie
ZRA-Irak

Prezydent ZRA Naser i pre­
zydent Iraku Arif podpisali w 
Kairze porozumienie w spra­
wie realizacji jedności między 
obu krajami.

Porozumienie przewiduje 
utworzenie wspólnej rady pre 
zydenckiej z siedzibą w Ka­
irze.

Koniec „ery parowej" na morzu
Silniki okrętowe w krajach RWPG

Turbiny parowe zniknęły z największych nawet jedno­
stek pływających. Zgodnie ze światową tendencją, także 
kraje socjalistyczne budują tylko motorowce.
Wytwórnie w krajach 

RWPG, produkujące silniki o- 
krętowe głównego napędu, do­
starczają obecnie motorów o 
łącznej mocy ponad pół milio­
na KM rocznie. A przecież je­
szcze przed kilku laty ta gałęź 
wytwórczości nie była znana 
w krajach socjalistycznych, 
które musiały importować sil­
niki okrętowe dużej mocy. 
Był to import drogi i na dłuż­
szą metę nie do utrzymania. 
Potrzeba szybkiego rozwinię­
cia produkcji wymagała zaku­
pu licencji.

Polska znajduje się w czo­
łówce producentów motorów 
okrętowych. Budują je — jak 
wiadomo — Zakłady „H. Ce­
gielski” w Poznaniu na licen­
cji szwajcarskiej oraz duń­
skiej. Zakłady rozwijają rów­
nież produkcję silnika pol­
skiej konstrukcji. Pierwsze 
polskie motory zdały już po­
myślnie egzaminy w trudnych 
rejsach dalekomorskich. W 
Zakładach „Zgoda” w Święto­
chłowicach i Stoczni Gdań­
skiej uruchomiono produkcję 
silników na mniejszą skalę.

Niemal równocześnie z Pol­
ską ok? 1956 r., decyzję budo­
wy silników okrętowych pod­
jęła NRD (wytwórnia w Ro- 
stocku).

Stosunkowo najwcześniej roz-
począł pracę dziedzinie

rencji udziałem
spraw zagranicznych

ministrów
14 krajów,

które uczestniczyły w konferen­
cji genewskiej, w celu omówieni* 
przede wszystkim problemu lao- 
tańskiego,

Brytyjska ambasada w Vientia- 
ne rozesłała zaproszenie do 14 
krajów-sygnatariuszy porozumień 
genewskich z 1982 r., aby przy­
słali swych przedstawicieli na 
konsultacje do Vientiane. W lon­
dyńskich kołach dziennikarskich 
zwraca się uwagę, że rząd bry­
tyjski proponuje odbycie konsul? 
tacji właśnie w Vientiane, które,’ 
jak wiadomo, opanowane jest od 
19 kwietnia przez siły prawicy 
laotańskiej. (PAP)

Stevenson 
„zakłopotany"

Rada Bezpieczeństwa kon­
tynuowała debatę nad skarga 
Kambodży na USA i Połud­
niowy Wietnam. Przemawiał 
stały przedstawiciel USA w 
ONZ, Stevenson.

Stevenson oświadczył, że 
jest „zakłopotany” sprzeci­
wem Francji wobec propozy­
cji USA. aby na pogranicze
Kambodży Południowego
Wietnamu wysłać „siły patro­
lowe” ONZ.

Jak wiadomo. Kambodża 
zarzuca USA. iż żołnierze ame 
rykańscy dwukrotnie naru­
szyli granicę kambodżańską.

Pogrzeb 350 ofiar 
rozwydrzenia 

piłkarskich kibiców
We wtorek w Limie odbył się

Poznańska Wiosna Muzyczna 
na półmetku

Poznańska Wiosna Muzyczna osiągnęła już półmetek. 
Do końca Festiwalu pozostały jeszcze cztery koncerty. Dru­
gie tyle mamy już poza sobą.
Dzisiaj rozpocznie się rów­

nież dwudniowa sesja muzy­
kologiczna. W pierwszym jej 
dniu referaty naukowe wy­
głoszą: doc. H. Rudnicka- 
Kruszewska oraz mgr mgr 
H. Harajda, Cz. Sikorski i K.
Winowicz. Tematyka tych
prac związana jest z działal- 
Rością muzyczną W. Lessela, 
B. Dembińskiego i J. Sarzyń­
skiego. Jeden z referatów do­
tyczy instrumerrtoznawstwa.

Dzisiaj w Pałacu Działyń- 
skich, jak zwykle o godz.

19.30, odbędzie się kolejny 
trzeci już koncert kameralny 
„Wiosny”. Złożą się nań utwo­
ry: T. Szeligowskiego, K. Szy­
manowskiego, Z. Guzowskie- 
go, J. Badurskiego, K. Seroc­
kiego i Z. Mahlika. Wyko­
nawcy: Irena Winiarska — 
mezzosopran oraz M. Makow­
ski i M. Żmijewski — forte­
pian. Grać będzie Poznański 
Kwartet Smyczkowy w skła­
dzie: M. Paszkiet, S. Rydzew­
ski, J. MłoJ-iejowski' i T. 
Egiejman. (ob)

ZSRR, w którym już przed 1959 r. 
budowano tzw. silniki wodzikowe 
dużej mocy. W latach 1960—1981 
uruchomiono produkcję w fabry­
ce w Briańsku. ZSRR korzysta z 
licencji duńskiej.

Ostatnio także Czechosłowacja 
postanowiła uruchomić produkcję 
silników dużej mocy na podsta­
wie dokumentacji ZSRR. Produk­
cję silników okrętowych dużej 
mocy uruchomiła również Jugo-

pogrzeb ofiar 
na stadionie, 
zginęło aż ok.

Tymczasem 
skie prowadzą

tragicznych zajść 
w czasie których 
350 osób.
władze peruwiań- 
intensywne śledz-

sławi* oraz 
Ludowa.

Głównym

Chińska

zadaniem
tów w krajach RWPG
specjalizacja

Republika

producen- 
jest m. in.

produkcji silni-
ków, opracowywanie własnych 
konstrukcji, eliminujących za- 
leżność licencyjną.

W tej dziedzinie ważną pozycję 
stanowi polski silnik okrętowy du­
żej mocy. W br. załoga „Cegiel­
skiego” przystąpi do budowy dal­
szych, ulepszonych odmian pol­
skiego silnika. (PAP)

two, gorączkowo szukając win­
nych tragicznych wypadków. Wy­
raźnie da je się zauważyć dążenie 
do zrzucenia odpowiedzialności za 
śmierć 350 osób na ludzi po­
stronnych i oczyszczenia w ten 
sposób z wszelkich zarzutów 
władz miejscowych.

Policja aresztowała przede wszy­
stkim niejakiego Victora Campos, 
który miał rzekomo pierwszy za­
atakować sędziego, grożąc mu 
zlinczowaniem.

Również parlament peruwiań­
ski zajął się sprawą zajść w cza­
sie meczu piłkarskiego, przy czym 
całą winę zrzucono na sędziego, 
który nie uznał peruwiańskiej 
bramki. Deputowarfi przyjęli re­
zolucję domagającą się pełnej sa­
tysfakcji od rządu urugwajskie­
go, sędzia bowiem jest Urugwaj- 
cźykiem, (PAP)



7. VI dniem 
pracowników chemii

Dzień Chemika obchodzony 
będzie w pierwszą niedzielę 
czerwca. W przeddzień — 6 
czerwca, w nowych Zakła­
dach Włókien Sztucznych 
„ELANA” w Toruniu odbę­
dzie się z tej okazji central­
na akademia.

Przemysł chemiczny za­
trudnia obecnie 228 tys. pra­
cowników w 150 zakładach 
przemysłowych. 14 instytu­
tach naukowo-badawczych, 15 
biurach projektowych, przed­
siębiorstwach zbytu i w admi­
nistracji. W przyszłym 5-le- 
ciu zatrudnienie w chemii 
zwiększy się o 25—30 proc, 
(przy dwukrotnym wzroście 
produkcji), natomiast liczba 
inżynierów i techników — o 
100 proc. (PAP)

Wyniki drugiego konkursu „Złotego kłosa*

Co najchętniej czytamy?
Zakończony został tegoroczny — drugi już — konkurs 

czytelniczy mieszkańców wsi pn. „Złoty kłos dla twórcy 
— srebrne dla czytelników”.Wzięło w nim udział ponad 
114 tys. osób — tyle kuponów i wypowiedzi napłynęło do 
redakcji „Dziennika Ludowego” który wespół z Minister­
stwem Kultury i Sztuki organizuje tę imprezę.
Spośród 20 książek — naj­

bardziej wartościowych po­
zycji XX-lecia — pierwsze 
miejsce zajęła znana powieść 
Jana Gerharda „Łuny w Bie­
szczadach” (ponad 67 tys. gło­
sów), drugie — „Skąpani w 
ogniu” Wojciecha Żukrow- 
skiego (ponad 47 tys. głosów), 
a trzecie miejsce i zarazem 
pierwsze w dziale poezji — 
„Poezje wybrane” Władysła­
wa Broniewskiego (ponad 36 
tys. „za”).

Impreza „Złoty kłos” po-

Skomplikowana 
operacja

Niezwykle skomplikowaną 
operacje przeprowadzili chi­
rurdzy niewielkiego miastecz­
ka Kołomny pod Moskwą, ra­
tując życie 15-letniego chłop­
ca, któremu kula karabinowa 
przebiła klatkę piersiową, 
wierzchołek serca, przeponę, 
wątrobę, przewód pokarmowy, 
aortę brzuszną i utkwiła w 
kręgosłupie.

Uczeń. Sasza Nasyrow usi­
łował podczas zabawy wcisnąć 
w lufę dziecinnego pistoletu 
korkowego nabój od małoka­
librowego karabinu. W pew­
nym momencie nastąpił wy­
strzał i kula trafiła chłopca. 
Życie jego wisiało na włosku.

W szpitalu, dokąd przewie­
ziono rannego, pięciu chirur­
gów przez dwie godziny i 15 
minut nie odchodziło od stołu 
operacyjnego. Chłopcu nałożo­
no trzy szwy na serce, po 5 — 
na aortę i wątrobę. 10 — na 
przewód pokarmowy.

Sasza Nasyrow. który prze­
bywa w szpitalu od 10 dni. 
czuje sie obecnie zupełnie do­
brze. z apetytem je i nawet 
czyta. (PAP)

W procesie 22 strażników oświę­
cimskiego obozu zagłady, jaki 
obecnie toczy się przed sądem 

w Frankfurcie nad Menem, zeznawał 
m. in. obywatel czechosłowacki Jerzy 
Beranovsky. Po sprawdzeniu jego per­
sonaliów. przewodniczący sądu zwrócił 
się do świadka z zapytaniem, czy byłby 
w stanie rozpoznać niektórych oskarżo­
nych. Beranovsky powoli przeszedł 
wzdłuż ławy oskarżonych. Niektórych 
poznał od razu: Bogera, Capesiusa, 
Broata, Dylewskiego. Przed najstar­
szym z oskarżonych zatrzymał się, u- 
czynił kilka kroków i znowu wrócił. 
Szukał w pamięci, uporczywie patrząc 
w oczy za grubymi okularami; ale bez­
skutecznie.

— Postarzeliśmy, prawda? — po­
wiedział z rezygnacją.

Tym niepoznanym był Mulka, przed 
dwudziestu laty adiutant komendanta 
obozu w Oświęcimiu Hoessa.

— ...Postarzeliśmy — znowu powie­
dział Jerzy Beranovsky, gdy przed kil­
ku dniami odwiedziliśmy go w jego 
mieszkaniu w Pradze. — Minęło wiele 
czasu, ale wciąż istnieje konieczność, 
aby sprawiedliwość dosięgła tych, 
którzy dopuścili się tak bestialskich 
zbrodni. Wraz z grupą innych świad­
ków byliśmy w Frankfurcie na spotka­
niu z młodzieżą ze Stuttgartu, która 
przybyła do Frankfurtu, by przysłuchi­
wać się procesowi. Ci młodzi ludzie 
zwracali się do nas z pytaniem, czy ży* 
wimy nienawiść do oskarżonych. Po ty­
lu latach, można powiedzieć, że coś ta­
kiego jak nienawiść osobista ulatnia 
się. To nie szukanie pomsty osobistej 
sprowadza nas przed sąd, aby obciążać 
oskarżonych. To ujawnienie prawdy 
jest koniecznością społeczną.

Rosną dochody kółek rolniczych 
i rozszerza się ich działalność

Z obrad sejmowej komisji |

Wyniki działalności gospodarczej kółek rolniczych w 1963 
roku oraz udział agronomów gromadzkich w rozwoju pro­
dukcji rolnej były tematem obrad sejmowej komisji rol­
nictwa i przemysłu spożywczego. Przewodniczył pos. To­
masz Malinowski (ZSL).
Informację o wynikach dzia­

łalności gospodarczej kółek 
rolniczych w 1963 r. złożył 
prezes CZKR — Franciszek 
Gesing.

Ubiegły rok cechowało zna­
cznie szybsze niż w latach po­
przednich tempo rozwoju kó­
łek. W końcu grudnia dzia­
łało już na wsi ponad 30 tys.

zwoliła jednocześnie poznać 
zainteresowania czytelnicze. 
Okazuje się, że coraz częściej 
i chętniej mieszkańcy wsi się­
gają po książki, poruszające 
problemy dnia dzisiejszego 
lub niedawnej, okupacyjnej 
przeszłości.

W popularyzacji tegorocz­
nego konkursu wielką rolę 
odegrali bibliotekarze i spo­
łeczny aktyw bibliotek, orga­
nizując liczne spotkania z pi­
sarzami, dyskusje w zespo­
łach czytelniczych, wystawy 
itp. Z powiatów na pierwsze 
miejsce wysunęło się Lipno 
w woj. bydgoskim (ponad 12 
tys. uczestników konkursu). 
Dlatego też w najbliższą nie­
dzielę w Lipnie spotkają się 
wyróżnieni w konkursie czy­
telnicy (25 z nich otrzyma 
nagrodę „Srebrnego kłosa”) 
z autorami najpopularniej­
szych na wsi książek. Jan 
Gerhard otrzyma tam nagro­
dę „Złotego kłosa”. Drugi 
„Złoty kłos” zostanie złożony 
w muzeum Władysława Bro­
niewskiego. (PAP)

„Ziomkostwo Sudeckie” 
broni Seebohma

„Ziomkostwo Sudeckie” Gór 
nej Bawarii „oburzyło się” na 
gwałtowną krytykę, z jaką 
spotkało sie rewizjonistyczne 
wystanienie bońskiego mini­
stra Seebohma w Norymber­
dze i w depeszy wystosowanej 
we wtorek do kanclerza Er­
harda ostro przeciw niej za­
protestowało.

Od rządu federalnego ocze­
kuje się — głosi depesza — że 
..nie poświęci -on prawa do 
ojczyzny wszystkich Niemców 
fałszywie zrozumianej polity­
ce odprężenia”. (PAP) 

Nasza rozmowa kieruje się na sam 
przebieg procesu.

Pierwotnie sąd wezwał 254 świadków 
oskarżenia z różnych krajów europej­
skich. Niektórzy w ciągu lat powojen­
nych zmarli, w niejednym wypadku 
właśnie na skutek cierpień przeżywa­
nych w obozie koncentracyjnym. Ich 
nieobecność na sali sądowej właściwie 
jest swego rodzaju świadectwem tego, 
co działo się w Oświęcimiu.

Przebieg procesu, jak podkreśla Je­
rzy Beranovsky, wykazuje, że zarówno 
sędziowie, jak prokuratorzy szczerze 
pragną stwierdzić obiektywnie i w ca­
łej rozciągłości działalność oskarżo­
nych. Wszelako sąd ogranicza się wy­
łącznie do kryminalnej strony sprawy. 
Natomiast byłoby trzeba osądzić ideo­
logię nazistowską i jej korzenie społe­
czne i system, który do takich zbrodni 
doprowadził. W dodatku trzeba wska­
zać na, to, że w postępowaniu sądowym 
wykluczona jest jakakolwiek wzmianka 
o takich koncernach jak np. IG Farben, 
które stanowiły ekonomiczna bazę ca­
łego systemu panującego w Oświęci­
miu.

Znowu zapytujemy świadka o spot­
kanie z oskarżonymi.

— Powiedziałem, że już trudno teraz 
mówić o osobistej nienawiści. Z dru­
giej jednak strony człowieka musi o- 
burzać fakt, że ludzie, którzy mają na 
sumieniu tysiące istnień ludzkich, dziś 
żyją w dostatku jako właściciele do­

kółek rolniczych, zrzeszają­
cych ok. 1.270 tys. rolników.

Działalność gospodarczą w 
oparciu o FRR prowadziło po­
nad 21 tys. kółek (w 1961 r. — 
13,5 tys. kółek). Ponadto w 
1.400 gromadach zapoczątko­
wano koncentrację sprzętu 
mechanicznego. Jednocześnie 
nastąpiła obniżka kosztów eks­
ploatacji sprzętu. Dochody kó­
łek z działalności mechaniza- 
cyjnej wzrosły w porównaniu 
z 1962 r. o ponad 49 proc., 
natomiast koszty tylko o 43 
proc.

Pewnej poprawie uległa 
równiej gospodarka kółek na 
gruntach PFZ. Wysoki wskaź­
nik wzrostu osiągnięto też w 
innych dziedzinach działalno-

Krueger opuścił 
zarząd CDU

Były zachodnioniemiecki mi­
nister do spraw przesiedleń­
ców Krueger, którego prze­
stępcza przeszłość, jako sę­
dziego hitlerowskiego zdema­
skowana została przez doku­
menty opublikowane przez 
władze NRD, ustąpił we wto­
rek ze składu Zarządu Fede­
ralnego Unii Chrześcijańsko- 
Demokratycznej (CDU).

Poważnie skompromitowa­
ny Krueger zmuszony został 
na wiosnę do rezygnacji ze 
stanowiska ministra. (PAP)

Czerwiec - na ogół 
ciepły i słoneczny

Całą litanię dano do zanalizo­
wania maszynie elektronowej 
„URAL-2”. Ułożone w skompliko­
wane równania matematyczne u- 
tworzyły tzw. program, który ma­
szyna analizowała i wreszcie dała 
odpowiedź: czerwiec zapowiada 
się jako miesiąc normalny, nie 
odbiegający od średnich wielolet­
nich.

Początki dość ciepłe i raczej po­
godne. Wzrastająca skłonność do 
burz i przelotnych opadów. Tem­
peratura w dzień 23—28 stopni. 
Zachmurzenie przeważnie nie­
wielkie lub umiarkowane.

Na przełomie I i II dekady mo­
że nastąpić spadek temperatury 
w dzień do 17—20 stopni. Zachmu­
rzenie okresami duże z niewiel­
kimi opadami. W środku II de­
kady znów poprawa aury.

Około 20-ego i na początku III 
dekady temperatura wzrośnie po­
nownie do 25—28 stopni. W tym 
okresie należy się liczyć z wystę­
powaniem gwałtownych burz. 
Końcowe dni czerwca mają przy­
nieść pogodę o zachmurzeniu u- 
miarkowanym i niewielkim, bez 
opadów, o temperaturze do 23—28 
st. (API) 

Nie pomstę, lecz prawdę 
i sprawiedliwość

ści kółek, jak usługi remonto­
we, produkcja materiałów bu­
dowlanych i chałupnictwo. 
Wiele do życzenia pozostawia 
jednak ściąganie należności od 
rolników za usługi mechani- 
zacyjne kółek. Są oni winni 
z tego tytułu ponad 180 min zł.

Ostateczny wynik działalno­
ści kółek w 1963 r. zamyka się 
nadwyżką, chociaż trzeba pod 
kreślić, że część ich pracuje 
jeszcze ze stratami. (PAP)

Umowa handlowa 
ZSRR-Kougo

W Brazaville podpisano pierw­
szą umowę handlową między 
ZSRR i Republiką Kongijską 
(BraxavUIe).

ZSRR będzie dostarczać Kongu: 
obrabiarki, sprzęt elektrotechnice 
ny i urządzenia energetyczne, 
traktory i maszyny rolnicze, sa­
mochody osobowe i ciężarowe, sa­
moloty i helikoptery, walcówkę, 
cement i inne towary, niezbędne 
dla rozwoju gospodarczego tego 
młodego kraju afrykańskiego.

Kongo będzie eksportować do 
ZSRR: koncentraty metali koloro­
wych, drewno, kakao, owoce tro­
pikalne i inne towary, będące 
przedmiotem tradycyjnego wy­
wozu tego kraju. (PAP)

Zeszyty Wielkopolskie*'

Wydawnictwo bardzo oczekiwane
Długo czekały wielkopolskie środowiska twórcze na wy­

dawnictwo, na którego łamach mogłyby znaleźć pewien 
zasób informacji i dokumentacji z dziedziny kulturalno- 
społecznej oraz wymieniać między sobą doświadczenia, syn­
tetyzować je, prowadzić dyskusje. Z tym większym zado­
woleniem należy przyjąć okazanie się pierwszego numeru 
„Zeszytów Wielkopolskich”, które mają ambicję istniejącą 
lukę w pewnym stopniu wypełnić. Jeszcze jeden dowód 
potrzeby istnienia Wielkopolskiego Towarzystwa Kultural­
nego, które podjęło inicjatywę tego wydawnictwa i szczęśli­
wie ją zrealizowało, (przy pomocy Wydawnictwa Poznań­
skiego jako edytora).
Numer zawiera artykuły: 

Leszka Golińskiego „Wszyst­
kie barwy ojczyzny” (dysku­
syjnie o społecznym ruchu re­
gionalnym), Krzysztofa Ko- 
styrki „Środowisko twórcze”, 
Władysława Markiewicza — 
„Problemy inteligencji tech­
nicznej w Wielkopolsce” i Jó­
zefa Modrzejewskiego „Naj­
większa szansa Konina”, — 
materiały: Jana Heidrycha 
„Fachowa kadra rolnicza a 
podstawowe problemy wielko­
polskiego rolnictwa”, Mieczy­
sława Skąpskiego „Na mapie 
kulturalnej kraju (Liczby — 
Fakty — Porównania)”, Ta­
deusza M. Kowalskiego „Waż­
ny dokument ważnych spraw” 
(o konkursie na pamiętniki 
inżynierów zorganizowanym 
przez redakcję „Polityki”), 
Andrzeja Zimowskiego „Pra-

brze prosperujących firm. (Np. oskar­
żony dr Frank, właściciel atelier den­
tystycznego w Hamburgu, po złożeniu 
kaucji odpowiada z wolnej stopy i w 
dzień gdy staje przed sądem, jego pa­
cjenci nie są przyjmowani, ponieważ 
„pan doktor znajduje się służbowo po­
za miastem”). — Nie potrafię sobie wy­
obrazić — mówi Beranovsky — jak np. 
Capesiusowi udało się wybudować bez­
pośrednio po wojnie wielką aptekę i sa­
lon kosmetyczny. Skąd wziął na to śród 
ki i w jakiej mierze przyczyniła się do 
tego jego działalność w Oświęcimiu. To 
samo powiedzieć można również o Mul- 
ce i jego firmie eksportowej w Ham­
burgu i o innych.

Pod koniec wizyty zapytujemy je­
szcze Jerzego Beranovsky’ego w czym, 
jego zdaniem, można dopatrywać się 
aktualnego znaczenia społecznego pro­
cesu frankfurckiego.

— Moim zdaniem przede wszystkim 
w sukcesie Międzynarodowego Komite­
tu Więźniów Oświęcimskich, który po­
trafił dopiąć tego, że te zbrodnie na­
zistowskie są obecnie w ogóle sądzone 
w Niemieckiej Republice Federalnej. Dla 
młodzieży zachodnioniemieckiej proces 
ten jest zapewne wielką szkołą, szkołą 
o tyle potrzebniejszą, że właśnie na 
młodzież tę, z drugiej strony, oddziału­
je literatura apoteozująca nazistowską 
przeszłość Niemiec. Dlatego też nie bez 
znaczenia jest zainteresowanie, jakie 
proces ten wywołuje wśród młodzieży 
zachodnioniemieckiej. (ZAP)

Potrzeby inwestycyjne uczelni 
przedmiotem obrad Kolegiom Rektorskiego

26 łun. w sali senatu Uniwersytetu im. A. Mickiewicz 
odbyło się posiedzenie Kolegium Rektorskiego poznańskich 
wyższych uczelni z udziałem delegacji Sejmowej Kom^ 
Nauki i Oświaty reprezentowanej przez posłów Ziemi Wici, 
kopolskiej — prof. dr Ruflnę Ludwiczak, prof. dr. Zdzisia. 
wa Kaczmarczyka i posła Władysława Szymczaka. Na p<>, 
siedzenie to przybyli również przedstawiciele władz partyj. 
nych, prezydiów: Miejskiej i Wojewódzkiej Rady Narody, 
wej, Wojewódzkiej Komisji Planowania Gospodarczego Oraa 
organów architektonicznych i budowlanych.

W centrum uwagi rektorów 
składających sprawozdania z 
realizacji planu rozwoju wyż­
szych uczelni i założeń planu 
perspektywicznego na lata 
1966—70 znalazły się potrzeby 
inwestycyjne reprezentowa­
nych przez nich uczelni.

Wszyscy rektorzy zgodnie 
stwierdzili, że poznańskie 
szkoły wyższe są w ogromnym 
stopniu niedoinwestowahe i że 
obecna ich baza materialna i 
lokalowa może stać się prze­
szkodą W realizacji planu Mi­
nisterstwa Szkolnictwa Wyż­
szego zakładającego ogromny 
wzrost liczby studentów, za­
kładów i katedr w Poznaniu i 
to już w najbliższych latach.

Politechnika Poznańska li­
cząca obecnie na studiach 
dziennych i wieczorowych po­
nad 4,5 tys. studentów korzy­
sta z niezmiennej prawie od 
1950 roku bazy lokalowej. W 
podobnej sytuacji znajduje się 
Wyższa Szkoła Rolnicza i 
Wyższa Szkoła Wychowania 

cowałem w Stomilu” (Frag­
ment pracy odznaczonej ho­
norowym wyróżnieniem w 
konkursie „Polityki” na pa­
miętnik inżyniera”) oraz — 
sprawozdania: Józefa Rataj­
czaka „Pół roku w literaturze 
Poznania”, Szczepana Gąssow­
skiego „Teatry wielkopolskie 
w sezonie 1962/1963”, Jacka 
Juszczyka „Profil jednego pół­
rocza” (o plastyce) oraz Wie­
sława Kisera „Dużo faktów i 
parę wniosków” (o muzyce). 
Numer kończy wielkopolska 
kronika kulturalno-oświato­
wa.

Start „Zeszytów Wielkopol­
skich” wydaje się być udany 
od strony treści — już suche 
wymienienie pozycji pokazuje, 
że jest tam o czym poczytać i 
o czym później podyskutować 
(niektórzy autorzy przedsta­
wiają omawiane problemy 
dyskusyjnie).

Szkoda tylko że między o- 
kresem ocenianym w „Zeszy­
tach” a terminem ich ukaza­
nia się istnieje zbyt duża roz­
piętość. Najgorzej wypadła w 
tej sytuacji kronika.

No ale nie narzekajmy za 
bardzo, numer jest i tak cie­
kawy i pożyteczny, a miejmy 
nadzieję, że następny ukaże 
się z mniejszym opóźnieniem. 
Podkreślić jeszcze wypada u- 
daną szatę graficzną i for­
mat „Zeszytów”, (ms)

Deklaracja 
młodzieży NRD

Apel kierownictwa partii i 
rządu NRD pod adresem mło­
dzieży, by przenosiła się na 
stałe na tereny północne, rol­
niczo zaniedbane w porówna­
niu z resztą kraju, spokał się 

z żywym echem.
Dotychczas po upływie 

dwóch miesięcy ponad 1.600 
dziewcząt i chłopców wyrazi­
ło gotowość przesiedlenia sie 
do okręgu Neubrandenburg, 
gdzie szczególnie odczuwa się 
brak rąk do pracy, a warun­
ki glebowe także są nienaj­
lepsze. (PAP) • . .

Fizycznego, przy czym tą 
ostatnia korzysta z baraków 
przeznaczonych do rozbiórki 
już przed paroma laty.

W tej sytuacji rektorzy 
znańscy widza drogę wyjścia 
z impasu przez zwrócenie sie 
o radykalną pomoc do zain­
teresowanych ministerstw 
które korzystając z kadr spe­
cjalistów wyprodukowanych 
przez te uczelnie w bardzo 
małym stopniu biorą udział w 
inwestowaniu w same studia, 
oraz w pomocy ze strony 
władz miejskich i wojewódz­
kich w Poznaniu.

Zagadnienia rozwoju po­
znańskich instytutów nauko­
wych oraz właściwej koordy­
nacji ich pracy były tematem 
specjalnego posiedzenia dys- 
kusyjnego zorganizowanego 
wczoraj w Przemysłowym In­
stytucie Maszyn Rolniczych 
na Starołęce.

Punktem wyjścia do dysku­
sji stała się niedawna uchwa­
ła Biura Politycznego KO 
PZPR, poświęcona sprawom 
organizacji, struktury i pro­
gramowania pracy instytutów 
naukowo - badawczych. Kie­
rownicy naukowi poznańskich 
instytutów referując plany 
inwestycyjne swych zakła­
dów wyrażali sugestie co do 
form współpracy instytutów 
i możliwości korzystania przez 
nie ze wspólnej aparatury na­
ukowo-badawczej i wzajem­
nych doświadczeń. Wiele po­
stulatów zgłoszonych przez 
niektóre placówki naukowo- 
badawcze jak np. sprawa peł­
nego wykorzystania mikros­
kopów elektronowych i ma­
szyn elektrycznych znajdują­
cych się w posiadaniu wyż­
szych uczelni lub zakładów 
produkcyjnych oraz powięk­
szenie ilości studentów prak­
tykantów w instytutach ma 
szanse doczekania się już 
wkrótce realizacji.

Wnioski wypływające z tej 
narady posłużą Kolegium 
Rektorskiemu poznańskich 
wyższych uczelni do opraco­
wania jednolitego planu roz­
woju instytutów naukowych 
na lata 1970—1980, który 
przedstawiony zostanie na­
stępnie odpowiednim resor­
tom oraz władzom miejskim i 
wojewódzkim do zatwierdze­
nia.

Wczorajszemu posiedzenidi 
na którym obecni byli m. in.j 
przedstawicielka Sejmowej 
Komisji Nauki i Oświaty po­
słanka prof. dr R. Ludwiczak 
oraz kierownik Wydziału Na­
uki i Oświaty KW PZPR * 
Poznaniu R. Jezierski, prze­
wodniczył rektor UAM 
prof. dr G. Labuda, (ob)

REKORD POLSKI
Nawy rekord Polski w podno­

szeniu ciężarów ustanowi! Ire" 
neusz Sokołowski w czasie 
gowych mistrzostw w Ustce, w 
wyciskaniu uzyskał on 152,5 kg-

TURNIEJ W LIMIE
Na skutek tragicznych wypad- 

ków, jakie wydarzyły się osta • 
nio, o czym już donosiliśmy! 
niej przedolimpijski w Limte po­
stał przerwany. Zwyciężam* 
stali piłkarze Argentyny, którzy 
zebrali 10 pkt. Drugą drużynę, 
jaka pojedzie do Tokio, ^y* 
mecz pomiędzy Brazylią i pc

BEZ REWELACJI
Bez specjalnych rewelacji za­

kończył się tenisowy turniej m 
dych. Wśród mężczyzn to 
został B. Lewandowski, wśród ko­
biet triumfowała Wieczorkówna.

LESZEK REDIVIVI’S
W pięściarskim spotkaniu 

rzyskłm Błękitni (Kielce) 
nali czechosłowacki zespół w 
wice Zelezarny 14:8. N33’30"^ 
szą walkę stoczył Leszek W0* 
pokonując Chochoła.

PORAŻKA POLONII
W finałowym meczu 

o Puchar Intertoto, bytomska 
lonia przegrała ze Slovnaft 
tysława) 1:0 (0:0). Bytomiach 
pełnie zawiedli, ograniczając # 
szczególnie w pierwszej P° 
meczu, do gry defensywnej.



/espoły problemowe działają

Do nowoczesności
Mówimy wiele z okazji 

dyskutowania tez na 
IV Zjazd PZPR, o zbli­
żającym się wyżu de- 

^o2raficznym ale nie mamy 
>szcze pełnego rozeznania co 

jego rozmieszczenia tere- 
Swego, nie wiemy jak po- 
^no się kształtować przy­
gotowanie zawodowe młodej 
kadry- Chcemy rozwijać eks- 
K t tezy zjazdowe mówią o 
Potrzebie unowocześnienia wy 
robów przemysłowych a prze­
de wszystkim maszyn. Aby 
„ostulaty te spełnić trzeba 
dokonać wnikliwej analizy 
Wszystkich możliwości pro- 
riukcji i zbytu. Pełne wy- 
Jorzystanie mocy produkcyj- 
nvch podnoszenie wydajno­
ści pracy, poprawa jakości i 
organizacji pracy — oto dłu- 
ga choć niecała lista zadań 
wynikających z tez zjazdo­
wych. Sprawy te są szeroko 
dyskutowane o czy m nie­
jednokrotnie już donosiliśmy 
t przez organizacje partyjne 
} związkowe, samorządy ro­
botnicze i administracje fa­
bryczne. .

Prawie równocześnie zabra­
ły się do roboty specjalistycz­
ne zespoły problem o- 
we powołane do życia na 
kwietniowym Plenum KW 
PZPR w Poznaniu. Ich zada­
niem jest zająć się dyskuto­
wanymi sprawami w ska­
li województwa, powiatów, 
miast i dzielnic. One także 
ustalą ostateczne wnioski i za­
lecenia wykonawcze dla po­
szczególnych dziedzin gospo­
darki. Nie wystarczy bowiem 
tezy zjazdowe omówić, prze­
dyskutować, trzeba także na­
kreślić realne sposoby i kie­
runki ich realizacji.

Robota to bardzo potrzebna 
o czym niech świadczy praca 
zespołu problemowego nowo­
czesności produkcji przy KW 
PZPR w Poznaniu. Nim jed­
nak przejdziemy do meritum 
sprawy, parę słów o samym 
zespole.

Pracuje on pod przewodnic­
twem członka Egzekutywy

Rozwój elektryfikacji 
na wsi

W ciągu pierwszych 4 mie­
sięcy br. światło elektryczne 
doprowadzono do 600 wsi oraz 
do ok. 50 PGR-ów. Na koniec 
br. światło elektryczne będzie 
miało ok. 72 proc, gospo­
darstw rolnych w kraju.

Ok. 60 proc, omłotów wyko­
nuje się już przy pomocy sil­
ników elektrycznych. Prąd 
mógłby wyręczyć rolników np. 
przy przygotowywaniu pasz, 
sprzęcie zbóż itp. Niestety — 
przemysł nie podjął na szer­
sza skale produkcji niezbęd­
nych urządzeń i maszyn.

PAP

O^upacja jakiej nie znamy (1)

Kandydat na polskiego Dulslinea
W najbliższym czasie 

ukaże się nakładem Sp. 
Wyd. „Książka i Wiedza” 
praca Wojciecha Sulew- 
skiego pt. „Okupacja jakiej 
nie znamy”. Drukujemy 
dziś z niej pierwszy frag­
ment.

Właśnie był u mnie 
dwa razy hr. Roni- 
kier i namawiał 
mnie, bym został 

premierem takiego rządu; od­
nowiłem stanowczo i prosi- 
ern, by mnie więcej z tą 
Prawą nie nachodził. Jasno 

, u wytłumaczyłem: „Panie 
iJ - !?’ ludzie mają różne za- 
l°cia;jeden ma zajęcia hycla, 
fugi kata — niech pan hra- 
la wybiera. Ja się do takich 
jęc nie nadaję”. Tak oświad- 
ył hrabiemu Adamowi Ro- 

'Kierowi marszałek sejmu 
Rataj, wybitny przy- 

°aca ruchu ludowego1). Owa 
ip^110^73 R°nikiera z Rata- 
J-m odbyła się w Otwocku na 
Początku 1940 roku. Krótko 
to./1? gestapo aresztowało 

taJa i zamordowało pod- 
as masowej egzekucji w Pal- 

"nrach.
o jakim to rządzie mógł 

Pierwszych miesiącach o- 
^Pacji rozmawiać hr. Roni-

wg księdza J. Wójcie- £3,leeo’ “‘"y w
Hnr 1Grn Powyższej rozmowy; 

195^y2Onty”- Paryż. Grudzień

KW dyrektora Zakładów Ce­
gielskiego, Władysława Kostu- 
ja. Dziewiętnastoosobowy skład 
zespołu stanowią wybitni spe­
cjaliści z różnych dziedzin 
wytwórczości i nauki: z Insty­
tutu Maszyn Rolniczych, „Pro 
zamętu”, HCP, spółdzielczości 
pracy, przemysłu terenowego, 
chemicznego i wielu innych. 
Zespół działa przy pomocy 7 
komisji. Członków komisji 
delegowały stowarzyszenia 
branżowe inżynierów i tech­
ników oraz organizacje partyj 
ne i zakłady pracy.

Rzecz jasna, że objęcie ana- 
Kzą, pod kątem nowoczesno­
ści całej bez reszty produkcji 
przemysłowej województwa 
byłoby przynajmniej na razie 
niemożliwe. Stąd to postano­
wiono, że zespół przyjrzy się 
Wytwarzaniu tylko artykułów 
podstawowych, produkowa­
nych masowo. Te zresztą sta­
nowią tu najistotniejszy pro­
blem.

Każdy taki artykuł znaj­
dzie się na sędziowskim stole 
zespołu, który będzie się sta­
rał odpowiedzieć na pytanie: 
może być nadal produkowa­
ny czy nie? A może zezwolić 
na wytwarzanie warunkowo, 
po wprowadzeniu zmian mo­
dernizacyjnych? Trzeba wie­
dzieć, że poddany analizie 
produkt przemysłowy zosta­
nie zaopatrzony cenzurką z 
literką A, B, C. Duże A ozna­
cza, że wyrób przewyższa lub 
dorównuje nowoczesnej kon­
strukcji, światowym parame­
trom technicznym i wskaźni­
kom ekonomicznym. Literka 
B oznacza, że artykuł jest na 
średnim poziomie technicz­
nym, którego parametry i 
wskaźniki mogą dorównywać 
lub konkukrować z przodują­
cymi technicznie krajami. Do 
kategorii C zaliczy się pro­
dukty, nie odpowiadające po­
przednim warunkom, przesta­
rzałe, o małych szansach dal­
szego zbytu.

Dwór w Koszulach Fot. — „Głos”

Wojc-ech Sulewski

kier z Maciejem Ratajem? 
Zapoznajmy się z tą sprawą.

Zachodnioniemiecki histo­
ryk Walter Górlitz pisze w 
książce „Der zweite Welt- 
krieg 1939—1945”, że koła ge- 
neralicji Wehrmachtu poparte 
przez grupę arystokratów 
pracujących w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych Trzeciej 
Rzeszy, wystąpiły pod koniec 
września 1939 r. z koncepcją 
utworzenia polskiego „pań­
stwa szczątkowego” (Rest- 
staat). Miał to być wasalny 
twór zależny całkowicie od 
Berlina, a obejmujący teren 
środkowej Polski. Hitler i 
Himmler odrzucili na początku 
1940 r. ostatecznie tę koncep­
cję, gdyż przeszkadzała im 
ona w realizacji „Generalne­
go Planu Wschodniego” któ­
ry stanowił podstawę hitle­
rowskiej polityki wobec Sło­
wian i zakładał całkowite wy­
tępienie Polaków. Jednak 
przez dobrych kilka miesięcy 
— również i po utworzeniu 
26. X 1939 r. „Generalnego 
Gubernatorstwa” — hitlerows­
cy generałowie i dyplomaci 
prowadzili na terenie okupo 
wanych ziem polskich szerg 
sondaży, których celem 
zorientowanie się co do m io - 
liwości utworzenia „państwa 
szczątkowego” i POw,?ła™ 
marionetkowego „rządu . P 
sze o tym pod datą -1 .
pada 1939 r. wybitny krom

Warto podkreślić, ze ocena 
dokonywana jest nie tylko 
według kryterium nowoczes­
ności od strony konstrukcji, 
formy czy wyglądu zewnętrz­
nego, a także organizacji pro­
dukcji, technologii, norm su­
rowcowych, itp.

Taka swoista konfrontacja 
produkcji z nowoczesnym ży­
ciem została dokonana wstęp­
nie w meblarstwie wielko­
polskim. I co się okazało: w 
przemyśle drobnym na 95 
wzorów z 31 zakładów za no­
woczesne uznano tylko 14, za 
unowocześnione — 33, a za 
tradycyjne — 43. Pięciu wzo­
rów w ogóle nie można było 
uznać, a 38 należy sukcesyw­
nie wycofywać z produkcji. 
W przemyśle kluczowym 
przedstawia się to nieco le­
piej. Tu na 55 modeli, 29 za­
liczono do nowoczesnych, 22 
do unowocześnicnych a tylko 
4 do tradycyjnych. Jeden mo­
del zejdzie z taśmy produk­
cyjnej.

Z opracowywanych mate­
riałów widać również, że na­
sze wyroby ze szkła są sta­
nowczo za grube i ciężkie, a 
niektóre wyroby tłuszczowe 
(mydło) choć odpowiadają 
przeciętnemu poziomowi kra­
jowemu, ustępują wyrobom 
zagranicznym. Wytwarzany w 
Zakładach Farmaceutycznych 
„Polfa” antybiotyk „Detromy- 
cyna” przewyższa podobny 
specyfik włoski ale w tejże 
wytwórni przy produkcji „cat- 
gutu” stosuje się przestarzałe 
metody sterylizacji, w nowo­
czesnej farmacji niestosowa­
ne.

Taki przegląd produkcji na­
szego przemysłu przyniesie na 
pewno pożyteczne rezultaty. 
Wszakże wiele zależeć będzie 
nie tylko od pracy zespołów 
ale przede wszystkim od tych, 
którym powierzy się realizo­
wanie zaleceń. Jak dotąd do­
strzega się, że przedsięwzię­
cie napotkało na bardzo przy­
chylną opinię załóg. One tak­
że wolą dostarczać gospodar­
ce narodowej takie produkty 
swojej pracy, o których bę­
dzie się mówić, że są nowo­
czesne i wszechstronnie przy­
datne.

ZBIGNIEW MIKA

karz czasów okupacji dr Lud­
wik Landau.

Społeczeństwo polskie, któ­
re we wrześniu 1939 r. sta­
wiło bohaterski i powszech­
ny opór najeźdźcom zajęło wo­
bec wszelkich umizgów nie­
mieckich stanowisko zdecydo­
wanie wrogie. Ze wzgardą 
odrzucili czynione im propo­
zycje Maciej Rataj i Wincen­
ty Witos, (do którego przed­
stawiciele Wehrmachtu zwra­
cali się w więzieniu rzeszow­
skim, gdzie przebywał on na­
tychmiast po aresztowaniu 
przez Gestapo w dniu 20 paź­
dziernika 1939 r.). Rozpoczęta 
w pierwszych dniach okupacji 
partyzantka majora Henryka 
Hubala-Dobrzańskiego w Kie- 
leckiem, poruczników Smyka 
i Kossaka w Lubelskiem, pod­
chorążego „Jastrzębia” w Pu­
szczy Sandomierskiej, „Łazi­
ka” (Jana Wąchały) na Pod­
halu, czy „Tatarskiego” w 
Miechowskiem, świadczyła naj 
lepiej o tym jak postępują i 
będą postępować Polacy.

Koncepcja „państwa szcząt­
kowego” znalazła natomiast 
pozytywne przyjęcie wśród 
„polskiej” arystokracji. Zu­
pełnie wyobcowana z narodu, 
przerażona rewolucyjnymi 
wystąpieniami, których wi­
downią była w 1937 r. wieś 
polska, liczy, że w Wehrmach­
cie i Trzeciej Rzeszy znaj­
dzie obrońcę dla swoich kia-

Zabytki w służbie 
współczesności

Co roku Konserwator Wo­
jewódzki, mimo skrom­
nych środków finanso­
wych, ratuje od zni­

szczenia kilka dalszych za­
bytków, doprowadzając je do 
stanu używalności i oddając 
na cele kulturalno-oświato­
we. Dzięki remontom, prze­
prowadzanym sposobem go­
spodarczym, wydatki z tym 
związane są niewielkie, a war 
tość ocalonych obiektów ol­
brzymia. Przykładem tego 
jest pałac Sułkowskich w Ry­
dzynie. Wartość tego gmachu 
ocenić należy na 70 min. zł, 
koszt zaś odbudowy spalo­
nego w czasie II wojny świa­
towej pałacu wyniósł zaledwie 
powyżej 10 procent tej sumy. 
Podobnie przedstawia się sto­
sunek kosztu naprawy innych 
obiektów do ich wartości.

Pałac rydzyński, ongiś czyn­
nik miastotwórczy dla Rydzy 
ny,w najbliższym czasie prze­
znaczony zostanie na cele sa­
natoryjne. Nie tylko pałac 
przedstawia wartość zabyt­
kową (XVIII wiek), ale cały 
zespół domków mieszczań­
skich biegnących wokół ryn­
ku miasteczka. Wraz z nimi 
b. rezydencja magnacka two­
rzy jednolitą całość, znajdu­
jącą się pod opieką konser­
watorską. To jedno z nie­
wielu w kraju miasteczko- 
zabytek, godne uwagi tury- 
stów-krajoznawców.

Drugim obiektem, który już 
w lipcu spełniać będzie współ­
czesne funkcje społeczne, jest 
zamek we Włoszakowicach 
(także powiat Leszno). Nale­
ży on do unikatów w skali 
europejskiej. Barokowy, zbu­
dowany w kształcie trójkąta 
(XVIII w.) pomieści w sobie 
Wiejski Dom Kultury. Naresz­
cie znany w kraju Zespół Re­
gionalny będzie miał tu swo­
ją wygodną siedzibę.

Znany z pobytu Mickiewi­
cza pałac w Śmiełowie (pow. 
Jarocin), zbudowany według 
projektu architekta królew­
skiego Stanisława Zawadz­
kiego, także wraca do właści­
wego stanu. Kłopot sprawia­
ją lokatorzy — pracownicy 
i zainstalowana kuchnia 
PGR-owska. Trzeba bę­
dzie dotychczasowych • • użyt­
kowników przenieść gdzie 
indziej, aby część pomieszczeń 
przeznaczyć na muzeum a 
resztę na szkołę.

Klasycystyczny pałac w Mi­
łosławiu, wokół którego roz­
grywały się walki Wiosny 
Ludów i w którym go­
ścili nasi sławni pisa­
rze, zniszczony w czasie 
ostatniej wojny, już dźwiga 
się z ruin. Za kilka lat wpro­
wadzi się do niego szkoła. Od­
budowę prowadzi się z fun­
duszy społecznych.

W planie nie pierwszy re­
mont pałacu w Lewkowie (po­
wiat Ostrów). Niestety, użyt- 

kownicy «— parcelanci nie 
dbają o ten obiekt i dlatego 
dodatkowe koszty. Prezydium 
PRN w Ostrowie podjęło już 
dawno uchwałę o przeniesie­
niu do tego budynku siedziby 
Prezydium Gromadzkiej Ra­
dy Narodowej z Czekanowa. 
Czas najwyższy uwolnić ten 
zabytek od dewastatorów i 
przekazać go w ręce bar­
dziej o niego dbające.

Gruntowńej odnowie jeszcze 
w tym roku poddany zosta­
nie ciekawy dworek (XVII— 
XVIII w.) w Koszutach (pow. 
Środa). Tego rodzaju obiekt 
należy do najstarszych w kra­
ju (drugi taki dworek jest 
w Studzięńcu z w. 1580, ale 
w XVIII w. przebudowany). 
Obecnie mieści się tu poczta, 
szkoła i mieszkanie, w przy­
szłości znajdzie się w nim tylko 
szkoła i ewentualnie świetlica

W konserwatorskiej pieczy 
znalazły się domki tkaczy w 
Chodzieży. Po Rydzynie — to 
najcenniejsze zabytki z cza­
sów manufaktury.

Równocześnie konserwator 
prowadzi dalsze prace ba­
dawcze i zabezpieczające na 
wyspie Lednica koło Ledno­
góry (pow. Gniezno). W przy­
szłym roku powstanie tu po 
czynnym już w Gieczu (gro­
dzisko z okresu Bolesława 
Chrobrego), drugi w Wielko- 
polsce rezerwat archeologicz­
ny, owiany legendą „Starej

sowych interesów, który ra^ 
na zawsze usunie jej sprzed 
oczu widmo rewolucji agrar­
nej. Toteż czołowi przedstawi­
ciele arystokracji „polskiej” 
hr. Adam Tarnowski, hrabina 
Tarnowska, hr. Zdzisław Lu­
bomirski, hr. Maurycy Po­
tocki, hr. Stanisław Tyszkie­
wicz, książę Janusz Radziwiłł, 
margrabia Alfred Wielopolski 
i in. podejmują rozmowy z 
Niemcami, akceptując z entu­
zjazmem koncepcję „Rest- 
staat”. Popiera ich także w 
pewnym stopniu kardynał — 
metropolita krakowski, książę 
Adam Sapieha.

Na czoło dążących do kola­
boracji z Niemcami arystokra­
tów wysunął się hr. Adam 
Ronikier. „Umysłowość jego 
najlepiej charakteryzuje prze­
mówienie, z jakim zwraca się 
podobno jako z wstępem do 
wszystkich dygnitarzy nie­
mieckich, oświadczając, że po­
dziwia geniusz Hitlera; że by­
li i inni geniusze — jak 
Chrystus i Konfucjusz — ale 
że jedyny Hitler ma zdolność 
połączenia teorii z praktyką” 
pisał w swojej „Kronice” Lu­
dwik Landau pod datą 29 
marca 1940 r.

Gdy koncepcja „Reststaat” 
stała się nieaktualna, hr. Ro­
nikier został na wiosnę 1940 r. 
prezesem tzw. Rady Głównej 
Opiekuńczej. Dołowe ogniwa 
tej instytucji organizowały 
rzeczywistą pomoc ofiarom 
wojny, ale kierownictwo zło­
żone z samych arystokratów 
uprawiało działalność polity­
czną określonego typu.

£iąg dalszy nastąpi)

Baśni"” ,,pomnik historii na^ 
rodu polskiego, przygotowano 
już drogi dojazdowe. Zakupie 
no grunt pod park samochodo 
wy i pod namioty dla tury-* 
stów. , , , _Osobnym obiektem godnym 
szczególnej pamięci jest po­
lana w kształcie 5-ramlennej 
gwiazdy w lasach chełmiń­
skich pod Kołem. Tu zbrod­
niarze hitlerowscy wymordo­
wali wiele setek tysięcy lu— 
dzi z całej Europy. Pod kie­
runkiem Konserwatora hu-' 
duje się tu pomnik-mauzo-» 
leum według projektu Jerze * 
go Buszkiewicza i Józefa Sta­
sińskiego. Odsłonięcie pom­
nika nastąpi we wrześniu, w 
25 rocznicę najazdu hitle­
rowskiego.

Ten rejestr remontów nie 
obejmuje całości prac, prowa­
dzonych przez Konserwatora 
Wojewódzkiego. Dla innych 
zabytków przygotowuje się 
dokumentację, na której pod^ 
stawie będzie można pamiąt­
kom przeszłości przywrócić 
dawny wystrój i przekazać 
im nowe funkcje.

Czy nie szkoda pieniędzy 
na ratowanie pamiątek histo­
rycznych? Jak już na wstę­
pie zaznaczyliśmy — nieduży 
jest koszt prac zabezpiecza­
jących czy odbudowy, a po­
żytek wielki, jeśli chodzi o 
wartość budynku, spełniają­
cego nowe funkcje. Dodać tu 
jeszcze trzeba wartość niewy 
mierną w pieniądzach, war­
tość historyczną. Im starszy 
obiekt, tym ta wartość wyż­
sza. Dlatego zabytki znaj­
dują się pod opieką państwo­
wą i zalicza się je do skarbca

J. P.narodowego.

Wielki sukces Szekspira
Poniedziałkowy Teatr TV wystawił komedię Wiliama 

Szekspira pt. „Wiele hałasu o nic” włączając się w; 
w ten sposób do ogólnoświatowych obchodów 400 
rocznicy urodzin największego dramaturga wszyst­

kich czasów. Spektakl zakończył się pełnym sukcesem reży­
sera — Ludwika Rene, scenografa — Andrzeja Strumiłło 
i zespołu aktorskiego, w którym pełno było głośnych na­
zwisk, co często jest jeszcze jedną przeszkodą w stworzenia 
dobrego, podporządkowanego jednej myśli przewodniej, 
zwartego dramaturgicznie i przejrzystego widowiska. A takie 
właśnie było „Wiele hałasu o nic”, które śmiało można za­
liczyć i do wydarzeń nr 1 w programie tygodniowym TV, 
i do najlepszych pozycji teatralnych roku. Sympatię widza 
zdobyły z miejsca dwie zakochane pary Klaudio i Hero oraz 
Benedykt i Beatrix. Zwłaszcza ta druga para — dzięki 
świetnym kreacjom E. Czyżewskiej i A. Łapickiego. Ale i in­
ni aktorzy walnie przyczynili się do telewizyjnego sukcesu 
utworu, który okazał się bardzo aktualny, co jest przecież 
jednym ze znamion wielkości twórcy ze Stradfordu. Wielka 
miłość przeplatała się tu z wielką nienawiścią, wielka przy­
jaźń z wielką podłością, dobroduszność z przebiegłością. 
Porucznik straży książęcej M. Czechowicza — cóż za ka­
pitalna i pełna humoru postać! Jak bawiły jego „protoko- 
łowe” powiedzonka! Ale byli też inni: E. Fetting, W. Kras- 
nowiecki, H. Krzyski, M. Pawlicki, Cz. Roszkowski... Każda 
rola wypracowana jak perełka.

Nie jest to jedyna pozycja godna pochwały. Wtorkowy 
magazyn o świecie „Glob” przygotował dobry i interesujący 
program o Adenie, w którym jego autor — Andrzej Chi- 
czewski — nie tylko pokazał za pomocą reportażu filmowe­
go ten ciekawy kraj, pełen kontrastów społeczno-gospodar­
czych; program był także demaskatorski wobec kolonialnej, 
imperialistycznej polityki Wielkiej Brytanii w Adenie. Wy- 
daje się, że właśnie tego rodzaju styl wart jest kontynuo­
wania przez redakcję „Globu”. Również wykład prof. dr. 
Jana Białostockiego pt. „Klasycyzm barokowy” w cyklu 
„Ogniwa dziejów kultury” kontynuowanym przez Wszech­
nicę TV był—dzięki indywidualności wykładowcy — pasjonu­
jącą lekcją z historii kultury. Wspomnienia uczestników 
walk partyzanckich na Lubelszczyźnie.były tematem intere­
sującego programu publicystycznego „Krzyżem odznaczone” 
R. Wójcika.

Odnotujmy jeszcze „Półkę z książkami”, poświęconą tym 
razem wydawnictwom do nauki języków obcych i do nauki 
języka polskiego (ola cudzoziemców) „Wieazy Powszecn- 
nej”, wymieńmy też wcale udany sobotni rozrywkowy 
„Show operetkowy” — wg scenariusza J. Waldorffa i J. 
Słotwińskiego w wykonaniu solistów, baletu, chóru i orkie­
stry Operetki Warszawskiej (jakiż doping dla poznań­
skiej Operetki, która też raz po raz gości na srebrnych ekra­
nie!). Program publicystyczny „Dziesiąta woda po kisielu” 
z Łodzi o obecnej funkcji pałaców, w których ongiś miesz­
kali łódzcy kapitaliści, nie wyszedł, niestety, ponad prze­
ciętność. Chyba trochę słabszy niż zazwyczaj był niedzielny 
„Miks *

Kino Krótkich Filmów coraz częściej prezentuje filmy dy­
skusyjne, problemowe, walczące i postulujące. To dobrze. 
Trudno natomiast zgodzić się ze stanowskiem reżysera filmu 
„Zycie zaczyna się wcześniej”, który z ukrytej kamery fil­
mował niektóre sceny w Urzędzie Zatrudnienia i wykorzy­
stał je potem w swoim filmie. Jedna z bohaterek napisała 
do KKF list twierdząc, że wyrządzono jej krzywdę. Reżyser 
natomiast uważa, że nie, bo zainteresowanym pokazano sce­
ny, w których oni występują. Ale czy pokazano całość? 
Czy uprzedzono ich o ogólnej wymowie całego filmu? Nie 
dowiedzieliśmy się tego. Wydaje się, że w takich przypad­
kach trzeba było zakryć oczy młodych dziewcząt, tym bar­
dziej, że nie chodziło o Ewę, Zofię czy Krystynę, lecz i pro­
blem. Nic by na tym film nie stracił, jak to było np. w do­
skonałym filmie dokumentalnym „Wokół sprawy” A. Trzosa.

Nie mogę się powstrzymać, by po raz trzeci nie napisać 
kilku słów o Wyścigu Pokoju. Felietonista „Świata” Faul 
zauważa, że co roku sprawozdawczość TV z Wyścigu Pokoju 
jest gorsza. „Ciekaw’ jestem — pisze jak daleko można się 
posunąć w tym unudnianiu sprawozdań z Wyścigu Pokoju. 
Co roku wydaje mi się, że już nie można, a jednak — Tele­
wizja dokazuje tej sztuki w noku nastęonym.”

Pisałem też o tym. Nie jestem więc osamotniony w swych 
osądach. Tylko czy Telewizja wyciągnie z tego jakieś 
wnioski?

MARIAN FLEJSIEROWICZ



Wyższe stypendia 
- wyższe obowiązki

studenckiego

Odbywające sie co pewien 
czas spotkania stypendystów 
z fundatorami i wylewane 
przy tej okazji wzajemne 
żale, od dawna wskazywały na 
to, że nasz system stypendial­
ny nie zdaje w praktyce egza­
minu. Na V Kongresie ZSP w 
Gdańsku utworzono już nawet 
specjalna komisje, która spra­
wę te miała załatwić; doszło 
'do tego dopiero obecnie, dzię­
ki rozporządzeniu Rady Mi­
nistrów ze stycznia br. Opi­
nie środowiska 
na temat zaproponowanych 
zmian, przekazał nam w roz­
mowie kierownik komisji 
ekonomicznej Rady Okręgo- 
jwej ZSP — Leszek Dawydzik.

— Czy zmiany w dotych- 
fczasowym systemie stypen­
dialnym są duże i w jakim 
kierunku przede wszystkim 
idą?

— Owszem, są znaczne. Idą 
głównie w kierunku rozsze­
rzenia liczby studentów obję­
tych pomocą, a także w stro­
nę większego zróżnicowania 
wysokości stypendiów. Do­
tychczas mieliśmy stypendia 
pieniężne: fundowane i zwy­
czajne. dalej — stołówkowe i 
mieszkaniowe; każdy student 
miał prawo do korzystania ze 
wszystkich trzech rodzajów 
pomocy. Obecnie pozostały 
stypendia pieniężne i do wy­
boru: albo stołówkowe albo 
mieszkaniowe.

— Z fundowanymi było do 
tej pory najwięcej bodajże 
kłopotów. Czy to się jakoś 
zmieni?

— Są szanse na to. że tak. 
Przede wszystkim do tej pory 
mógł je fundować każdy za­
kład. według własnego uzna­
nia. Teraz — tylko zgodnie z 
planem ustalonym przez Ko­
misje Planowania przy Ra­
dzie Ministrów. Dotychczas 
liczba stypendiów zwyczaj­
nych była stała i niezależna 
od ilości fundowanych. Teraz 
będzie się ona kształtować 
zmiennie — w zależności od 
tego czy stypendiów fundowa­
nych bedzie mniej, czy wię­
cej. Fundowane stypendia 
będą poza tym przyznawane 
dopiero na III roku; (a nie — 
jak dotąd — na II) tzn. wtedy, 
gdy student ma już obraną 
specjalizacje i fundator może 
dokładnie wiedzieć, jakiego 
fachowca sobie zapewnia. 
Poza tym ujednolicono ich 
stawki: na wszystkich uczel­
niach będą one wyższe o 20 
proc, ód zwyczajnych. W wy­
padku stypendium konkurso­
wego — o 30 proc.

Pierwsze emocje
Mały już krok dzieli nas od sesji. A zda­

wałoby się, że to tak niedawno zaczynali­
śmy... Jak umierający przed śmiercią prze­
biega myślą całe swe życie, tak ja penetru­
ję kończący się rok akademicki. Przymy­
kam oczy. Jest wrzesień. Lada dzień wy­
jeżdżam do Poznania! Studia, ho! Koledzy 
patrzą z podziwem. Znajomi z szacunkiem. 
Starsi nareszcie uznają za dorosłą. Dwo­
rzec. Pociąg. Gwizd. Zegnaj chato! Tysiące 
serc moich rówieśników bije podobnie. Wie­
le z nich pozostawało w swej miejscowości 
„Ją” lub „Jego”."

Oto Poznań. Nowe wrażenia. Inny tryb 
życia. Dziś, z perspektywy kończącego się 
roku — pierwsze dni wydają się takie 
śmieszne. Wszystko stanowi skończoną a- 
trakcję: wręczona legitymacja studencka. 
Pierwsza „sieciówka”, Pierwszy wykład. 
Tyle bibliotek. Mrowie książek!... Przekrę­
camy nieświadomie i niezdarnie nazwiska 
wykładowców. Trafiamy do tramw7aju, któ­
ry jedzie akurat w przeciwmym kierunku. 
A nam się spieszy. Rany! Trzy minuty do 
wykładu. I jak w takim pośpiechu znaleźć 
salę XX?

Mijają pracowite lub mniej pracowite dni. 
Oto i pierwsze kolokwium. W gardle dra­
pie z wrażenia (ale o tyjh sza!). Nabieramy 
pewności siebie. Phi/ wielka mi atrakcja! — 
No, wyszliśmy całkiem szczęśliwie! W dzi­
kim pędzie lecimy po schodach, kolana się 

Igną pod ciężarem rozdygotanego serca, ale 
tego nikt na szczęście nie widzi. Wsadza- 

• my cynicznie łapy do kieszeni...

Określono wreszcie dosyć 
dokładnie wzajemne obowiąz­
ki fundatora i stypendysty, 
dotychczas dosyć płynne i 
stwarzające okazję do narze­
kań na „sprzedawanie się w 
ciemno”. Umowa musi być 
teraz podpisywana u funda­
tora; jest on również obowią­
zany zapewnie u siebie sty­
pendyście praktykę oraz pra­
ce zarobkowa w7 okresie waka 
cyjnym, zapraszać na wszyst­
kie ważniejsze narady pro­
dukcyjne załogi i pokrywać 
koszty przejazdu. No i oczy­
wiście zapewnić mieszkanie 
lub pokrywać różnice czyn­
szu. płaconego przez nowo za­
trudnionego za pokój, wyna­
jęty prywatnie.

— A jak wygląda sprawa 
stypendiów naukowych?

— Tutaj są także duże zmia­
ny. Przede wszystkim otrzymać 
je może każdy — bez względu 
na sytuacje materialną. Liczą 
sie tylko osiągnięcia nauko­
we. Podwyższono również ich 
stawkę z 850 zł na 1000. Po­
nieważ jednak jest to stypen­
dium fundowane przez uczel­
nie. korzystający z tej formy 
pomocy ma obowiązek podję­
cia pracy jako pomocniczy 
pracownik naukowy (jeśli 
tego warunku nie spełni w 
określonym terminie — obo­
wiązany jest do zwrotu po­
branych kwot, czego przedtem 
nie było).

— Jakie jeszcze nowości?
— Całkowite novum to na­

grody za wyniki nauczania, 
których dotąd nie było Mogą 
je otrzymać trzej studenci na 
każdym wydziale i na każdym 
roku — jeden raz w ciągu 
roku akademickiego. Wyso­
kość: od 500 do 1000 złotych. 
Oczywiście stypendyści także 
z tego przywileju korzystają.

(wch)

MIĘDZY NAMI STUDENTAMI
— Ja tam nawet nie zajrzałam do nota­

tek. A ty?
— Co — mowa, tu nawet nie było czego 

się uczyć!
Nareszcie wieczór... Po licznych emocjach 

można siąść, zagłębić się w fotelu wspom­
nień, napisać do kogoś list. Owszem, Wero, 
ten chłopaczek z ekonomii jest całkiem o 
key. Ale... Ale ON zawsze pozostaje idea­
łem. Nie daje się zepchnąć z piedestału 
moich uczuć. Stęskniliśmy się już za do­
mem. Wakacje tuż, tuż. Niektórzy odwie­
dzają swoje szkoły. Aaa... nareszcie można 
z góry spojrzeć na tych smarkaczy — jede- 
nastoklasistów.

Uf! Wpakowałam się we wspomnienia, jak 
niemowlak w kalosze. Co? A rzeczywiście, 
referat na jutrzejsze ćwiczenia. Piszę już, 
piszę!

Dydaktyczna laba
O trzeciej z kwadransem warujemy pod 

drzwiami 119-tej. Jakaż jest, do licha, róż­
nica między podrzędnym zdaniem dopeł­
nieniowym, układowym, a wyszczególniają­
cym? Wanda! Maciej!... Nikt nie wie. Oho, 
nasz Magister spóźnia się... już 10 minut... 
14... 15..., można wiać! Ba! Wlatuje, z po­
kaźnym stosem ksiąg. Od początku rozmo­
wa schodzi na temat Kolberga, którego pie­
śni Magister wkrótce wydaje.

— To może my panu pomożemy?
— A znacie ukraiński?

De te? pory sprawy 
układały się tu nie­
co podobnie, jak w 
niedobranym mał­

żeństwie: obie strony niezado­
wolone, a winnego brak. To­
też nic dziwnego, że o ko­
nieczności wprowadzenia pew 
nych zmian do obowiązują­
cego systemu zatrudnienia 
absolwentów wyższych uczel­
ni, mówiło się dość powszech­
nie od paru lat. Potrzebę ure­
gulowania tego systemu do­
strzegali zarówno studenci, 
jak i niemniej zainteresowani 
— niektórzy spośród ich przy­
szłych pracodawców. Dlacze­
go tylko niektórzy? Proste' 
Pozostali bowiem raczej ko­
rzystali z pewnych nieprawi­
dłowości systemu, o którym 
mowa. Były to jednak oczy­
wiście korzyści bardzo „włas- 
no-podwórkowe”.

Przypomnijmy trochę sta­
rych prawd. Każdy student, 
nawet ten, który na uczelnię 
przybył z tzw. prowincji, po 
pewnym czasie do tego stop­
nia angażuje się w wielko­
miejski nurt życia, że rezyg­
nacja z niego wydaje mu się 
wręcz niemożliwa. Mając do 
pewnego stopnia wolną rękę 
w wyborze przyszłego miejs­
ca pracy (zwłaszcza, jeśli nie 
był stypendystą fundowa­
nym) zaczynał oczywiście na­
der energiczne zabiegi, mają­
ce zabezpieczyć mu etat w 
mieście wojewódzkim. Bar­
dziej zapobiegliwym udawało 
się to, zwłaszcza, że i system 
stypendiów fundowanych nie 
stawał temu wyraźnie na prze, 
szkodzie. Któż bowiem. „fun­
dował” najczęściej i najwię­
cej? Oczywiście wielkie, bo­
gate zakłady przemysłowe, 
którym zależało na przyszłych 
fachowcach. W tych warun­
kach zakłady mniejsze, tere­
nowe, mniej zasobne w środ­
ki finansowe, nieraz latami 
bezskutecznie czekały na świe­
ży dopływ młodych kadr.

Dochodziło zresztą do in­
nych jeszcze nieprawidłowoś­
ci. Oto absolwent, zafascyno­
wany wizją życia w wielkim 
mieście, podejmował się ob­
jęcia stanowiska, którego peł­
nienie wymagało wiedzy nie­
zupełnie pokrywającej się z 
zakresem jego specjalności.

Ten niepokojący — z punktu 
widzenia ogólnokrajowej gos­
podarki — stan rzeczy stano­
wił od dłuższego czasu pro- 

[ blem dla władz oświatowych,

Gdy absolwent podejmuje proce

TRZY DROGI
a także organizacji młodzie­
żowych. ZSP na przykład 
starało się różnymi metodami 
wpływać na prawidłowe roz­
mieszczanie młodych kadr 
specjalistów w kraju. Spore 
osiągnięcia notuje na swoim 
koncie ośrodek poznański dzię 
ki szczególnie dobrze rozwi­
niętemu ruchowi studenckich 
kół regionalnych, współpracu­
jących z TRZZ. Dzięki oży­
wionej i wszechstronnej dzia­
łalności tych kół, wielu absol­
wentów podjęło pracę na zie­
miach zachodnich, w ośrod­
kach najbardziej na specjali­
stów czekających.

W skali ogólnokrajowej, ta­
kie — polegające jednak wy­
łącznie na tzw. łagodnej per­
swazji — metody nie wystar­
czały. Dość przypomnieć, a- 
negdotyczną dziś w środowis­
ku studenckim, historię dzia­
łającego kiedyś przy Radzie 
Naczelnej ZSP specjalnego o- 
środka, w którym pracowało 
5 osób na etatach, a załatwio­
no sprawę zatrudnienia.„ 
dwom absolwentom.

Tak więc nowa ustawa o za­
trudnieniu, zatwierdzona w 
lutym br. przez Sejm, spotka­
ła się z przychylnym przyję­
ciem przez wszystkich zainte­
resowanych. Główną zasadą 
nowej ustawy jest przepis o 
obowiązku podjęcia pracy na 
okres trzech lat przez każdego 
absolwenta wyższej uczelni. 
(Dotychczas obowiązek ten 
dotyczył tylko korzystających 
ze stypendiów fundowanych). 
Istotnym uzupełnieniem tego 
jest paragraf, który mówi o 
tym, że przyjęcie do pracy 
może nastąpić tylko zgodnie z 
ogólnokrajowym planem za­
trudnienia.

Przed studentem stoją 
więc obecnie 3 drogi wyboru 
przyszłej pracy: Jedna — to 
podjęcie stypendium fundo­
wanego, co już było prakty­
kowane dawniej. Druga, no­
wa, to tzw. umowa przedwcze 
sna z wybranym przez siebie 
zakładem. Musi to być jed­
nak zakład czy instytucja, ob­
jęta spisem, zgodnym z ogól­
nokrajowym planem zatrud­
nienia. Ta umowa nie daje 

Owszem. Jedna znała. Od słowa do słowa ; 
i uproszony asystent deklamuje nam ślicz- S 
ny wierszyk. Zasmakowawszy wyśmienitej ; 
huculszczyzny prosimy, by zaśpiewał. Tłu- ; 
maczy się tremą i brakiem słuchu, ale cóż * 
znaczy opór jednostki wobec dwudziestki ■ 
narwańców. Zgodziliśmy się na kompromis: S 

— Niech ktoś z was zaśpiewa, to wówczas • 
i ja się odważę. J

Chwila milczenia. Ale oto pełna werwy ■ 
Ola, poświęca się dla swojej „braci”. Z jej ■ 
ust płynie melodia „Dom włóczęgów”, za- ; 
czynamy delikatnie wtórować. Ola kończy. ■ 
Magister, rad nie rad, warunku musi do- ■ 
pełnić. A dopełnia go ślicznie i romantycz- ; 
nie ukraińską dumką. Nastrój-cud, grze- ■ 
chem byłoby go rozwiać. Aby go podtrzy- ; 
mać, Magister częstuje nas z półmiska swe- I 
go aksamitnego głosu najsmutniejszymi kę- ■ 
skami Norwida i najmiłośniejszymi — Sło- ■ 
wackiego. Trochę później marzymy o S 
wspólnej wycieczce, która by nas do reszty • 
zjednoczyła. Chcemy jeszcze kolejno mówić • 
wiersze. Niestety, brak już czasu, zaraz ! 
wykład. Jeszcze kilka salw śmiechu i za ■ 
chwilę pędzimy edukować się dalej.< IJesteśmy młodzi i jeszcze pamiętamy • 
szkolne lekcje wychowawcze. Klasy były $ 
wówczas zgraną jednością, pełne ufności do • 
wychowawców. Teraz też chcemy, by łą- i 
czyło nas coś więcej, niż zwykłe koleźeń- ■ 
stwo. Czy te ćwiczenia możr^a nazwać zmar- ! 
nowanym czasem? Nie wydaje mi się. To ; 
była tylko mua i pożyteczna lekcja wycho- ! 
wawcza. Lekcja przyjaźni. ;

ERNESTYNA SKURJATTÓWNA

żadnej Korzyści materialnej; 
gwarantuje tylko przyszły e- 
tat.

I wreszcie,, trzecia droga, to 
korzystanie z pomocy tzw. 
pełnomocników przewodni­
czącego Komitetu Pracy i Pła­
cy, którzy mają wkrótce zo­
stać powołani. Na razie (brak 
przepisów wykonawczych!) — 
nie można ich, niestety, jesz­
cze powoływać, bowiem nie 
wiadomo bliżej, kto taką funk 
cję pełnić może i powinien. 
Działać oni będą przy uczel­
nianych komisjach zatrudnie­
nia, które także mają się 
wkrótce ukonstytuować.

Ustawa podjęła również 
problem sankcji i odpowie­
dzialności za uchylanie się od 
nowych obowiązków. Otóż do 
tej pory tylko stypendyści — 
nie podejmując pracy u fun­
datora, zwracać musieli ca­
łość pobranej od niego kwoty. 
Obecnie wszyscy studenci, w 
wypadku niepodjęcia pracy — 
zobowiązani są do zwrotu •po­
łowy średnich kosztów wy­
kształcenia. Sankcjami grozi 
również niewypełnienie obo-
iiiiiiiiimmiłimiiiiiiiitiiiiniiimimHiiiiiiimiiiiiiiiiiiiłiiiim^

Teatry czy teatrzyki 
studenckie

Na mapie teatrów studenc­
kich Poznań nigdy właściwie 
nie istniał. Tym bardziej za­
skakujące zjawisko, że teraz 
w dobie pewnego kryzysu ar­
tystycznego tych teatrów w 
skali krajowej, gdy jedne 
nadto się sprofesjonalizowały, 
inne zbyt wyraziście zeszły do 
piwnic, a jeszcze inne rozle­
ciały, coraz widoczniejszy sta­
je się stały wzrost sił teatrów 
i teatrzyków studenckich w 
Poznaniu. Tak liczebny jak i 
artystyczny. Mamy ich już 
dziesięć, a „Studencka Wios­
na 64” nadała im wszystkim 
zdrowych rumieńców działa­
nia i zmusiła do wzajemnej 
konkurencji.

Na eliminacjach poznań­
skich teatrów amatorskich o- 
bie równorzędne pierwsze na­
grody zdobyły teatry studenc­
kie: uniwersytecki „Ramze- 
sik” i „Pegaz” przy Wyższej 
Szkole Ekonomicznej. „Ram- 
zesik” za ciekawy spektakl 
„Bram raju” wg J. Andrze­
jewskiego, ekonomiści za 
„Króla IV” St. Grochowiaka. 
O „Bramach raju” już pisa­
liśmy. „Król IV” jest premie­
rą bardzo interesującej sztuki 
Grochowiaka. Jest to inteli­
gentny montaż cytatów z ca­
łej dramaturgii światowej, a 
głównie z Szekspira. Wystę­
pują tu jego bohaterowie na 
czele z Fortynbrasem. Sztuka 
o polityce, o starej polityce 
anarchistów, pseudorewolucjo 
nistów i o rozmaitych spis­
kowcach — trochę cyniczna, 
dowcipna i bardzo współczes­
na. Spektakl reżyserował ak­
tor EUgeniusz Robaczewski. 
Jego realizacja sceniczna była 
ambitna, ciekawa, ale... Oczy­
wiście sprawa aktorów. To 
było trochę za trudne. Wyko­
nawcy nie mogli sobie pora­
dzić z aktorskim wygrywa­
niem pauz, recytowali za 
szybko, a bardzo zła akustycz­
nie sala WSE demaskowała 
tym wyraziściej ich kłopoty 
z dykcją. Podobno od czasu 
premiery spektakl dojrzał ak­
torsko. Nie widziałem go póź­
niej, ale nagroda o tym świad 
czy najlepiej.

Bardziej zgodny z możliwoś 
ciami aktorskhni zespołu bez­
pretensjonalny i sprawny tea­
tralnie był drugi montaż 
szekspirowski, tym razem poe­
tycki, zaprezentowany przez 
zespół estradowy Klubu 
„Nurt” na Winogradach. Zło­
żył się nań montaż wierszy o 
Hamlecie poetów różnych po­
koleń i narodowości — Iwasz- 
Kielwicza, Jastruna, Drozdow­
skiego, Zb. Herberta, a z ob­
cych Elliota i Rilkego.

Opracowali je Edward Bal- 
cerzan i Milan Kwiatkowski, 
a Adam Bernard, reżyser 
spektaklu, nadał im ciekawy 
kształt sceniczny widowiska 
poetyckiego. Wśród ostatnich 
inscenizacji teatrów7 poezji 
głos „Nurtu” wyróżnia się za­
równo śmiałością i prostota 
jak i poważnymi ambicjami 
W tym samym „Nurcie” od- 
bj ła się tez druga premiera 

wiązków przez zakłady nr 
Zatrudnienie, niezgodne^z ’ 
gólnokrajowym planem 
także niezatrudnienie —’ a 
mo wskazań tegoż planu^1' 
obciążać będzie pracodawco^ 
odpowiedzialnością służbo^

I oto jak co roku nadszedł 
czas wielkich emocji egzami­
nacyjnych. Na Politechnice 
Poznańskiej, mimo iż deli­
kwentami są przeważnie pa­
nowie, panuje również nie­
codzienny nastrój, w którym 
zdenerwowanie miesza się z 
ciekawością, satysfakcją, nie­
cierpliwością.

Egzamin z chemii u same­
go prorektora uczelni — prof. 
dr. Kazimierza Kapitańczyka 
to poważna sprawa, ale prze­
cież można z niej wyjść o- 
bronną ręką — o czym świad­
czą widoczne na zdjęciu mi­
ny zdających i... niewidoczna 
(ale dobra!] nota w indeksie.

(w]

Wszystkie te nowe przeni 
dotyczą absolwentów, któn 
uzyskają dyplom po 30. VI 
a także tych, którzy stu/1 
ukończyli wprawdzie dawni? 
lecz dotąd zalegają z odJ> 
niem pracy magisterskiej.

Poznański ośrodek akade. 
micki przygotowany już jL 
w zasadzie do realizacji tych 
nowych zadań. Przeprowadzek 
no więc rozmowy z Wydział 
łem Zatrudnienia Prezydium 
WRN, a także z rektorami po, 
szczególnych uczelni. NiesteZ 
ty, brak konkretnych urzędo, 
wych wskazówek wykonaw­
czych, uniemożliwia podjęcie 
działalności. U nas jest to tym 
bardziej niekorzystne, że — 
jak wiadomo — rok akade­
micki w związku z Targami 
kończy się nieco wcześniej. *

WANDA CHILA

Kabaretu Plastyków „Dwu­
rurka”. Swoim pierwszym 
programem kabaret ten 
wszystkim zaimponował. Dru­
gi, niestety, był znacznie słab­
szy. „Odstrzał sentymental­
ny”, miał tę słabość, że nie 
godził w nikogo, że na musz­
kę fuzji myśliwskiej stano­
wiącej najistotniejszy rekwi­
zyt dekoracji nikt się właści­
wie nie nawinął. Nieczytel­
ność spektaklu powiększały, 
ładne plastycznie, ale nie uza­
sadnione inscenizacyjnie, ani 
nie charakteryzujące proble­
matyki spektaklu kostiumy. W 
tej samej aranżacji scenicznej 
podawane były parodie ope­
rowe jak i wiersze rewolucyj­
ne, co osłabiało celność tych 
pierwszych, a dewaluowało te 
drugie. Najładniejsza była tu 
piosenka o diabełku w wyko­
naniu Małgorzaty Kunstman i 
pełne werwy parodie operowe 
Karoliny Szyman prezentują­
cej tu spore umiejętności ak­
torskie i piosenkarskie. Ale 
cały spektakl, niestety, nie 
miał pointy, zadziorności i 
sprecyzowanego pola „od-? 
strzału”.

Wreszcie ostatnia premiera 
„Wiosny 64 ’. Teatr „Ramze- 
sik” wystawił w uniwersytec­
kim „Klubie pod Maskami”, 
ni mniej ni więcej tylko 
„Dziady” A. Mickiewicza. 
„Ramzesik” to teatr o ogrom­
nych ambicjach. „Dziady” to 
dramat, na który nie każdy 
dobry nawet teatr zawodowy 
może się porwać. Powstało 
przedstawienie, które trudno 
nazwać dobrym. Mimo kilku 
ciekawych pomysłów7 insceni­
zacyjnych (w pierwszej części 
spektaklu), mimo niezłych, 
choć niewolnych od pew­
nych zapożyczeń (od Potwcn 
rowskiego i Szajny), dekoracji 
Zb. Kaji i interesujących ak­
torsko ról M. Banaszyńskiej 1 
M. Zgrzcbnickiej, mimo ogro­
mnego wysiłku i energii całe­
go zespołu spektakl ten oka­
zał się jednak nieporozumie­
niem. Piszę tak ostro, bo teatr 
ten z racji swego repertuaru 
i bezspornych osiągnięć moż­
na już klasyfikować inaczej 
niż debiutantów. Mogli zrobić 
dobre przedstawienie, majS 
przecież najlepsze warunki 
sceniczne, korzystają ze stałej 
pomocy zawodowych aktorów. 
Zdecydowali się jednak Ąa 
„Dziady”. Z wysokiego konia 
spada się boleśnie, ale za to i 
nie bez honoru. Tylko, że to 
było niepotrzebne.

W sumie wydaje mi się 
nak, że poznańskie teatry 
teatrzyki studenckie są c0^ 
ciekawsze i żywotniejsze. J 
śli ud a je im się znaleźć r®Per 
tuar własny i nie dublujący 
teatrów zawodowych, robią 
one dobrą robotę, pożyteczną 
i spotykającą się z cor 
większym oddźwiękiem 
swoim środowisku. A, z® ■ 
już coraz sprawniejsze te 
tralnie i ciekawsze, d°wod7’ 
to, że nie potrzebują już ko 
plementów.

OLGIERD BŁAŻEWICZ
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W „KOZIOŁKACH11 
zaraz kupony!

do soboty ostałnia szansa W ł*m !udziału W LOSOWANIU IW ilAUKUU murki „SY HE V A“. s
ytóż zuruz kupony! Złó* zaruz kupony^ 3

cownicy poszukiwani

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE PRZE­
MYSŁU WĘGLOWEGO W KATOWICACH, 
al. Powstańców 5, zatrudni natychmiast na 
budowach k°Palń węgla w województwie ka- 
tnwickim robotników kwalifikowanych:

__ PŁYTKARZY,
— ŚLUSARZY,
— TOKARZY,
— FREZERÓW.
— BLACHARZY,

KIEROWCÓW z I i II kategorią prawa 
JaZ^V 01’RZ

— ROBOTNIKÓW niekwalifikowanych.
Wynagrodzenie według układu zbiorowego 
pracy w budownictwie.
przedsiębiorstwo zapewnia bezpłatne zakwa­
terowanie, bezpłatną odzież roboczą i buty, 
stołówki przy kopalniach za niską opłatą 
oraz zwrot kosztów przejazdu najtańszym 
środkiem lokomocji raz w miesiącu do miej­
sca stałego zamieszkania w celu odwiedzenia 
rodziny.
pracownikom zgłaszającym się do pracy Przed­
siębiorstwo zwraca koszty podróży z miejsca 
zamieszkania do miejsca pracy w okresie 14- 
dniowym od momentu podjęcia pracy. W3262

KIEROWNIKA Oddziału Produkcji Tarcicy 
z wykształceniem wyższym i 3-letnią prak­
tyką wzgl. średnim technicznym i długoletnią 
praktyką przyjmie zaraz do Tartaku Do­
świadczalnego LEŚNY ZAKŁAD DOŚWIAD­
CZALNY W MUROWANEJ GOŚLINIE, powiat 
Oborniki WTkp.
Wnioski z życiorysem kierować pod w. w. 
adresem. Płaca wg zbiorowego układu pracy 
dla przemysłów drzewnych. Warunki miesz­
kaniowe do omówienia na miejscu. W3175
ZAKŁADY METALURGICZNE „POMET”, 
POZNAŃ, ulica Krańcowa 15, zatrudnią:

MASZYNISTĘ na lokomotywę LS 300 
z uprawnieniami PKP, 
POMOCNIKA MASZYNISTY LS 300

1.

3.

oraz PRZETOKOWYCH z uprawnienia­
mi PKP, 
TOKARZY, FREZERÓW, TRASERÓW, 
Ślusarzy, spawaczy, stolarzy 
i modelarzy.

Warunki pracy i płacy do omówienia na 
miejscu. K3247

’thu.KJ
Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27 m. 
7. 224‘34g

Z powodu ' choroby sprze­
dam fermę lisów i norek 
z kompletnym urządze­
niem i mieszkaniem. Po­
znań, ulica Kosowska 7b,
telefon 45-145. 23755g
Sprzedam cegły, połówki 
i złom ceglany oraz tra­
garze 20—24—28 od 3—5'/s 
mb. Poznań - Komando­
ria, Bnińska 6 m. 2, od
godz. 17—19. 23356g
Sprzedam motocykl „Ju­
nak” w bardzo dobrym 
stanie. św. Michała 41 d 
m. 27. po godz. 16. 23386g
Samochód „Gaz” nóśność

PAŃSTWOWY TEATR POLSKI W POZNA­
NIU zatrudni zaraz:

3 MASZYNISTÓW TEATRALNYCH do 
pracy na scenie.

Zgłoszenia: ul. 27 Grudnia 8/10. Warunki do
omówienia na miejscu. 23300g
- INŻYNIERA - MECHANIKA z praktyką 

w zakresie znajomości sprzętu drogowo- 
budowlanego na stanowisko kierownika 
Działu Głównego Mechanika oraz

- INŻYNIERA BUDOWNICTWA LĄDOWE­
GO (drogi, mosty) na stanowisko starszego 
inżyniera w Dziale Budowy —

przyjmie z dniem 1 czerwca br. WOJEWÓDZ­
KI ZARZĄD DRÓG PUBLICZNYCH W POZ­
NANIU, plac Kolegiacki 17.
Zgłoszenia oraz omówienie warunków pracy

ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALOWEGO 
H. CEGIELSKI W POZNANIU, przyjmą zaraz:

INŻYNIERA lub TECHNIKA - MECHA­
NIKA na stanowisko kierownika Oddziału 
Obrabiarek w Wągrowcu.

Wymagane kwalifikacje: inżynier - mechanik 
— specj. obróbka skrawaniem z praktyką co 
najmniej 4-letnią, technik - mechanik — specj. 
obróbka skrawaniem, praktyka 10-letnia.
Wysokość wynagrodzenia zostanie ustalona 
indywidualnie-
Przewiduje się możliwość przydziału mieszka­
nia rodzinnego z nowego budownictwa w Wą­
growcu.
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Ewiden­
cji Osobowej, przy ul. F. Dzierżyńskiego nr 
223/229— pokój 103. K3178

;50 kg sprzedam lub
zamienię na pojedynczy 
zaprzęg konny. Poznań, 
Obornicka 181. 23451g
Sprzedam komplet mebli 
kuchennych w dobrym 
stanie. Poznań, Poznań­
ska 59 m. 2. 23519g
Sprzedam narzędzia ko­
walskie. Winiecki. Piąt­
kowo, ul. Obornicka 40 a. 
_____ _______ __ ____ 23574g 
Sprzedam kajak - składak. 
Lodowa 18 rn. 8.___23614/;

•Sprzedam „Mikrusa”. Po­
znań, Kościuszki 49 (Groll- 
man), godz. 8—12. 23487g

i płacy — w pokoju nr 315. K3321
PRZEDSIĘBIORSTWO UPRZEMYSŁOWIO-
NEGO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO
W POZNANIU, ulica Żmigrodzka nr 41/49 za­
trudni zaraz:
- TECHNIKÓW NORMOWANIA — wyma-

~ EKONOMISTĘ z wyższym wykształce­
niem lub średnuim z odpowiednim stażem 
pracy na stanowisku inspektora kontroli 
i organizacji,

— TECHNIKA BUDOWLANEGO na stano­
wisko inspektora kontroli technicznej — 

przyjmie do pracy zaraz DZIELNICOWY ZA­
RZĄD BUDYNKÓW MIESZKALNYCH POZ­
NAŃ - Stare Miasto, ulica Rybaki 18a.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Sekcji 
Kadr, pokój 16. K3C90

Sprzedam samochód „War­
szawa”. Grunwaldzka 88, 
blok 19, m. 5. od godz. 
12—15 . 23347g
.Wartburg - Standard”

gane wykształcenie techniczne 
w budownictwie;
TECHNIKA BUDOWLANEGO 
Prefabrykatów Betonowych w 
— wymagane wykształcenie

i praktyka

do Zakładu 
Owińskach 
techniczne

i praktyka;
PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do Za­
kładu Prefabrykatów Betonowych w Owiń-

IŃŻYNIERA MECHANIKA z kilkuletnią prak­
tyką zatrudni zaraz WOJEWÓDZKIE ZJEDNO­
CZENIE PRZEDSIĘBIORSTW PAŃSTWO­
WEGO PRZEMYSŁU TERENOWEGO W PO­
ZNANIU. Zgłoszenia przyjmuje Dział Osobo­
wy — Poznań, uL 27 Grudnia 15, III piętro.

K3148

skach. K3096
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT 
DROGOWYCH W POZNANIU, ul. Rutkow-

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BU­
DOWLANE Nr 4, przyjmie zaraz do pracy 
na budowach miejscowych i zamiejscowych: 
- MURARZY - TYNKARZY, 
- CIEŚLI, 
- BETONIARZY, 
— Ślusarzy, 
- BLACHARZY",

skiego 25 — przyjmie zaraz:
* INŻYNIERÓW - DROGOWCÓW2

4

— 6
— 10

10

z prsktyk^
TECHNIKÓW - MECHANIKÓW, 
DROGOWCÓW i LABORANTÓW, 
MAJSTRÓW DROGOWYCH, 
OPERATORÓW x uprawnieniami na
ciężki sprzęt budowlano - drogowy 
KIEROWCÓW z II i I kat. prawa

- INSTALATORÓW C. O., 
ROBOTNIKÓW z możliwością przyuczenia 
do zawodu cieśli i

Zgłoszenia przyjmuje 
Ul. Powstańców Wlkp.

betoniarza.
Dział Pracy i Płacy,
2. K3244

Praca
Dnia 25 maja 1964 r. 

zmarł

Jerzy Pelczyk
Lekarz przyjmie stałą po­
moc do małego dziecka. 
Warunki dobre. Telefon
66-1-02. 23289g

uczeń
■Technikum Drogowego

w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się 

* Piątek, 29 bm., o go­
dzinie io z kościoła 
Paraf, w Tulcach.

smutku pogrążeni
RODZICE

I RODZEŃSTWO 
Gowarzewo.

23851g

Dnia 27 maja 1964 r. 
nas, opa- 

^-ona Sakramentami 
matv^na^za kochana h/t, • ’ babunia, pra- 
Prze>v * teściowa, Przeżywszy 86 lat, śp.

Zofia Schmidt
1 domu WOZna 

WPsnlrZ.eb °«"bódzie się 
dzint01^30^^ °8°- 
cmentarnoi 2 kaPlicy marnej w Środzie.
Poera?1 zawiadamia 
Pogrążona w smutku 

r°bzina

23864g

Pilnie zatrudnię pracow­
nika obeznanego z ho­
dowlą lisów i norek oraz 
pracownicę pomocniczą 
(mieszkanie na miejscu). 
Poznań, ul. Kosowska 7b.
telefon 451-45. 23756g

Dnia 26 maja 1964 r. 
zmarł po długotrwałej 
i ciężkiej chorobie, 
opatrzony Sakramen­
tami św., nasz naj­
droższy ojciec, brat, 
teść, szwagier i dzia­
dek, przeżywszy lat 
80, śp.

Roch 
Zawielak 

odznaczony
Złotym i Brązowym 

Krzyżem Zasługi
Pogrzeb odbędzie się 

w piątek, 29 bm., o go­
dzinie 17 z kaplicy 
cmentarnej w Żabiko- 
wie.
W głębokim smutku 

pogrążona
RODZINA

Luboń. Hamburg. 
Katowice, Leszno, 
Grodzisk, Gdańsk.

23793g

jazdy.
Praca w terenie województwa wrocławskie­

go — Oleśnica, ul. Klonowa i Bolesławiec, ul. 
Staszica 4, oraz katowickiego — Ruda Śląska, 
ul. Jankowskiego i Zabrze, Park Gen. Karda 
Świerczewskiego.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
w budownictwie, hotel robotniczy i stołówka 
na miejscu. K3C56
Chalupniczki rejestrowa­
ne (z mechaniczną okręt- 
ką) zgłoszą się ul. Try­
bunalska 52, po godz. 15.

 23350g
Przyjmę wykwalifikowa­
na osobę na filmdruk. 
Poznań ul. Trybunalska 
52. po godz. 15. 23352g
Pomoc domowa na stałe, 
najchętniej z prowincji 
ootrzebna. Dobre warun­
ki. Informacje od 18—20. 
Poznań, 37 Grudnia 14 
m. 7. 33360g
Pomoc domową do bliź­
niąt na dobrych waTun- 
kach przyjmę. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 23396g.

Duchowieństwu, Zna­
jomym oraz Lokato­
rom za pomoc i życz­
liwość w czasie ćh»- 
roby oraz za udział 
w pogrzebie śp.

Kazimiery 
Neugebauer

SERDECZNE 
PODZIĘKOWANIE 

składa
MĄZ

23336g

Czeladnik piekarski po­
trzebny zaraz z pełnym 
utrzymaniem. Czwojda — 
Szamotuły, ______
skiego 20.

POZNAŃSKIE ZJEDNOCZENIE
PRZEDSIĘBIORSTW HANDLOWYCH

ORGANIZUJE
w dnia 31 ma^a br.

nu fliKhU HiLOECKl/U
yę godzinach od 10 — 14 /

OSEŁKI
Kamasz ^Dziecięcy

2 okazji
„MIĘDZYNARODOWEGO DNIA DZIECKA^

POLECAMY:

*

*
DUŻY WYBÓR

ODZIEŻ DZIECIĘCĄ I MŁODZIEŻOWĄ 
OBUWIE DZIECIĘCE I MŁODZIEŻOWE 
GALANTERIĘ ODZIEŻOWĄ I SKÓRZANĄ 
TKANINY WEŁNIANE I BAWEŁNIANE 
ARTYKUŁY SPORTOWO - TURYSTYCZNE 
ZABAWKI
ARTYKUŁY Z TWORZYW SZTUCZNYCH
I CHEMICZNE 
SŁODYCZE 
TOWARÓW SPRAWI RADOŚĆ DZIECIOM.

W CZASIE KIERMASZU PREZENTOWANE 
BĘDĄ MODELE ODZIEŻY DZIECIĘCEJ.

.........— u..

Duży, ładny pokój z przy- 
należnościami, wspólna 
kuchnia, centrum, zamie­
nię na pokój z kuchnią 
lub pokój, samodzielne, do 
II piętra (mogą być pe­
ryferie). Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla Ż3376g.
Zamienię komfortową ka­
walerką z kuchenka na 
dwa pokoje z wygodami. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla

nowy z PKO sprzedam. (23420g.
Oferty Biuro Ogłoszeń,  ---------- —-——   —r" 
Grunwaldzka 19 dla 23354g. , Puszczykówko! 2 pokoje. 
...................................................... 1 kuchnia, taras i balkon,
Sprzedam tanio dobry 
motor „Junak” z przycze­
pą. Piątkowo. Szkolna 15 
— Żak. 23365 g
Sprzedam motocykl MZ 
250 — korzystnie; Mosto-
wa 4 m. 14.
Samochód „Moskwicz” w 
bardzo dobrym stanie — 
sprzedam. Grunwald. Ślu­
sarska 15 m. 16. 23335g
Dwa motorowery „Ko­
mar” sprzedam. Bolesław 
Maj, Poznań - Smochowi- 
ce, Lubowska 40. 2C'150g
Sprzedam „Skodę” 1201 
Combi, Edward Furmań- 
ski. Ciiludowo, pow. Po-
znan. 23525g
Motocykl WSK 6 KM W
dobrym stanie tanio
sprzedam. Telefon 422-01.

23531g
Samochód osobowy „O- 
pel - Kadet” na chodzie, 
korzystnie sprzedam. Tel.
25-83. 23546g

M3198

Przetargi

BANK LUDOWY SPÓŁDZIELNIA OSZCZĘD­
NOŚCIOWO - POŻYCZKOWA, Strzałkowo, uL 
Gen. Sikorskiego 21, powiat Słupca, ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprze­
daż MOTOCYKLA marki „IŻ” 49, typ 350.

Cena wywoławcza 10.800 zł.
Wadium w wysokości 1.080 zł płatne w Ban-i 

ku Ludowym Strzałkowo, najpóźniej w przede 
dzień przetargu.

Przetarg odbędzie się dnia 18 czerwca 1964 r.t 
o godzinie 10 w Strzałkowie, przy ul. Gene­
rała Sikorskiego 21, pow. Słupca, gdzie też 
można oglądać motocykl codziennie oprócz 
dni świątecznych w godzinach od 10—14.

W3299

Sprzedam 
przebiegiem 
Kostrzyn,

„Syrenę” z
20.000 km.

ul.
ców Wlkp. 6.

Powstań-
23603g

Sprzedam samochód
„Simca - Aronde” (Elyse). 
Poznań, ul. Kasprzaka 6/8, 
garaż 2, oglądać; piątek 
godz. 16 . 23653g

t-zwmna —1 Dwie Pracujące ekono- 
imistki poszukują spiesznie Swierczew- nnl,A(n

23441g
Fryzjerka dobra siła po­
trzebna zaraz. Poznań, 
Wielka 17 (posada stała). 
__ __________________  23629g 
Czeladnik i uczeń ślusar­
ski potrzebni. F. Janusz­
kiewicz, Poznań, ul. Wa­
wrzyńca 35._________ 23526g
Potrzebna pomoc domowa 
do 3 osób z gotowaniem, 
może być z prowincji. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 23405g.
Pomoc do •letniego
dziecka potrzebna zaraz, 
najchętniej emerytka. Po­
znań, ul. Racławicka 48 
m. 5. Zgłoszenia godz. 
16—18. 23557g
Pracownika do gospodar­
stwa polnego przyjmę. 
Wojtkowiak, Stary Rynek
92. 23706g
Fryzjer potrzebny. Poz­
nań, Czerwonej Armii 60. 
________________ ____ 23673g
Pracownik dfo gospodar­
stwa potrzebny zaraz. 
Warunki bardzo dobre. 
Tomasz Lewandowicz, Po­
znań. Pokrzywno 52.
_____________________ 23619g
Krawcowa poszukuje pra­
cy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
23620g.

niekrępującego pokoju
przy kulturalnej rodzinie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
7882p.
Spokojnego pana na 
wspólny pokój przyjmę. 
Poznań, ul. Warszawska 
171. 23512g
Magister farmacji, samot­
na poszukuje pokoju ume­
blowanego najchętniej 
przy rodzinie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 23532g.
Pan poszukuje pokoju 
sublokatorskiego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 23660g.
Studentkę przyjmę na 
pokój. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 23«63g.
Mieszkanie komfortowe 3- 
pokojowe zamienię na po­
dobne w Poznaniu. 
Gdańsk-Wrzeszcz, Marksa 
132 m. 1. tel. 412-653.
__________________ _ 23171g 
Uwaga! Zamienię miesz­
kanie 2 pokoje z kuchnią 
Poznań - Sołacz, nowe bu­
downictwo. komfort, na 
równorzędne Gdynia — 
Gdańsk, ewent. większe. 
Oferty Biuro Ogłoszeń,
Grunwaldzka 19 dla
23358g. ]

I piętro, zamienię na 2- 
pokojowe z kuchnią, w 
Poznaniu, Informacje: Po­
znań - Rataje, ul. Łacina 3 
m. 7. godz. 16—18. 23424m

23363g

Willa nowa, jednorodzin­
na. zaraz wolna, pięcio- 
pokojowa, kuchnia, ła­
zienka. centralne ogrze­
wanie, ogród Wola (Ła­
wica), SS^.OOO zł. V7illa 
nowa, czteropokojowa, ła­
zienka, centralne ogrze­
wanie. 3.930 m! ogrodu, 
320.000 zł, wpłaty 256.COC zł. 
Dom dwupókojowy. kuch­
nia, łazienka, ogród, So­
łacz, 186.000 Zł. Willa w 
surowym stanie, bliźnia­
cza. pięciopokojowa. ła­
zienka, garaż. okolica 
Ostroroga, 280.000 Zł — 
sprzeda: Nowak, Poznań, 
Wyspiańskiego 16. 23675g

Sprzedam piętro trzy
pokoje z kuchnią, balko­
nem, ogród — warunek 
zastępcze mieszkanie Po- 
znań-W'ola. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 23243g.

Poszukuję pożyczki 12.000 
zl — pilnie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 23357g.
Wypożyczam suknie ślub­
ne zagraniczne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra­
nia, fraki. Długa 9. 22543g

Zamienię domek jedno­
rodzinny 105 mt, w Poz­
naniu. niewykończony, z 
ogrodem, na mniejszy wy- ; 
kończony, może być pół ; 
bliźniaczego. Oferty Biu- ; 
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka ; 
19 dla 21758g.

Garaż położony u zbiegu 
ulic: Niskiej i Pułaskiego 
oddam. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 23407g.

Kołdry stare przerabiam, 
szyję nowe. Kroczyńska — 
Grobla la, tel. 25-83. 23547g

Udział 50 proc, w dobrze 
prosperującej wytwórni 
— sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 23466g.
Przyjmę wspólnika z go­
tówką do cegielni. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grui> 
waldzka 19 dla 23507g.

Wdowa, samotna, posiada.; 
jąca nieruchomość i goJ 
tówkę poślubi wdowca 
lub kawalera, sytuowane­
go. średnim wykształce­
niem, do lat 60. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 23180g.

Parcelę urządzoną, pod 
lasem nad jeziorem w 
Promnie sprzedam. Gło­
gowska 111 m. 10, telefon

ZTeŁEWEZ3»[

621-62. 23213g
Połowę domu bliźniacze­
go w stanie surowym — 
przy ul. Dąbrowskiego, 
poważnemu reflektantowi 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 23469g.

Działkę budowlaną w 
dzielnicy Grunwald, bli­
sko tramwaju, kupię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Gr unwaldzka 19 dla 23410g.
Działkę 882 m2 w Pusz­
czykówku tanio sprze­
dam. Domagała, Rogali- 
nck, poczta Świątniki.

 23304g
Kupię gospodarstwo do 
7 ha — w powiecie wą- 
growieckim. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 23235g.
Kupię sad1 owocowy do 
4 ha. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
23452g.
Działki pod budowę przy 
trolejbusie, również na 
korzystne spłaty sprze­
dam. Poznań. Paderew-
skiego 1 m. 4. 23449g
Parcelę 1100 m! opłoto- 
waną sprzedam. Poznań- 
Winiary. Włościańska 16. 

23568g
Sprzedam domek 1-ro- 
dzinny w Puszczykówku,
Dworcowa 38.
cje: Strzelecka 

Poznańska 2.

Informa- 
— Śrem, 

23613g
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RADIO — PROGRAM I: 7.15 „Obiadynka”; 8.15 
Konc. Zesp. Solistów z Zagrzebia; 9.05 Mozaika 
muzyczna; 9.40 „Tronka” fragm. pow.; 10 Dla dzie­
ci w wieku przedszkolnym słuch, pt. „Wyprawa 
koziołka Rududu”; 10.20 Polskie tańce ludowe; 10.10 
Koncert życzeń; 11.40 „Z dalekiego świata” rozmo­
wa z prof. dr W. Dynowskim, kier. Zakł. Etno­
grafii Polskiej; 12.10 Echa Festiwalu w San Rema 
we Włoszech w r. 1963; 12.40 Teatr w „Promena­
dzie” fragm. wspomnień A. Maliszewskiego z to­
mu „Chleb i gwiazda”; 13 Parada polskich i za­
granicznych ork. rozrywk.; 14 Radiowe debiuty 
"piosenkarskie; 14.30 Przegląd filmowy —„Kamera”; 
16.05 „Polskie wybrzeże i tropik” — reportaż; 16.25 
„Polarni kapitanowie” słuch.; 17.25 Rewia rytmów 
i mel. tan.; 18.50 „Kabarecik reklamowy”; 20.26 
Sport; 20.35 Teatr Poezji „Wszystko już było” — 
czyli „Odmiany miłości” — słuch.; 21.15 Koncert
Pozn. Chóru Chłopięcego pod dyr. J. Kurczew­
skiego; 21.35 „Miłość nie jedno ma imię” — „Do- -----—... ------------------- ------ ------- „ . 22 05 

„Cy-
bry żołnierz” fragm. pow. Forda Hadoxa 
„Opera w przekroju” — Giovanni Paisiello - 
rulik Sewilski”; 23.10 Konc. Ork. Tan. PR.

WIADOMOŚCI: 5, 7, 8, 9, 12.05, 16, 20, 23.
PROGRAM II: 7.50 Orkiestry smyczkowe; _  

„Spotkania” — miniatury prozaiczne; 9.30 Konc, 
solistów; 10.30 Fragm. pow. L. Proroka pt. „Reci­
tal”; li F. Mendelssohn: muzyka do komedii Szeks-

9.15

pira ,Sen nocy letniej”; 11.30 Literacko - muzyczne 
impresje majowe; 12.10 Muz. symf.; 13.10 Felieton 
prof. dr. B. Leśnodorskiego; 13.25 Tańce polskie; 
13.30 „Moskwa z melodią i piosenką słuchaczom 
polskim”; 14 „O humanizmie na co dzień”; 14.15 
Wieża Babel — aud. słowno - muzyczna; 15 Dla 
dzieci słuch, pt. „Gra w zadowolenie”; 1G.39 Zesp. 
pieśni i tańca; 17.05 Konc. Ork. Jazzowej PR 
z udz. solistów; 17.30 Teatr muzyczny PR _  pra­
premiera wodewilu „Dziewczyna w perkaliku”; 
18.30 Fragm. muz. baletowej; 19.30 „Czy doktor 
miał rację” — słuch.; 20.10 Recital z nagrań N. 
Milsteina; 21.26 Sport; 21.30 Poznańska 15-tka Ra­
diowa; 22 Sport; 22.30 Muz. taneczna.

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.
TELEWIZJA: 9.55 Program dnia; io Film seryj­

ny — 2 odcinki „Dyliżansem przez prerie” _  
w spódnicy” i „Zaginiony syn”; 11.40 

Film fab. prod. ameryk. „Jankes na dworze króla 
Artura”; 13.25 „Siedem dziewcząt pod bronią” - 
wodewil; 14.45 „Przygody dziwnego psa.. ”• 1510 
„Szewczyk Dratewka” — widów, kukiełk dla 
dzieci; 15.55 Film seryjny: „Gra Gay Lombardo”* 
16.25 „Służyłem u pana” — koncert; 17.10 20 dv* 
taon”.r 18 „Kuźnia Olimpijska”- 1Ś15
„Spotkania z przyrodą”; 18.45 Magazyn . Brv7a”- 
19.15 „Kamerton” — magazyn muzyczny- 19'50 Do* 
branoc”; 20 Dziennik; 20.30 „Takie nasze żvcie” 
film fab. prod. USA (od lat 16); 22.05 Snort.
. TV zastrzega sobie możliwość zmian.

0gi0s4.cn


REMONTUJEMY SZKOŁY
WĄGROWIEC — Przeważa­

jąca liczba szkół w powiecie 
wymaga gruntownego remon­
tu. Wszystkich tych prac nie 
da się wykonać z budżetu pań 
stwowego, dlatego ogromną 
pomocą mogą być czyny spo­
łeczne, spełniane np. przy po­
rządkowaniu wymienionych 
obiektów. Do remontu kapital­
nego w tym roku przeznaczo­
no szkoły w Gryglewie, Turzy, 
Wiatrowcu, Wiatrowie i Pruń- 
cach. (kdw)

MAMY KLUB
OSTRÓW Niedawno

„Ruch” uruchomił w tym mie­
ście swoją klubo-kawiarenkę, 
w gmachu Prezydium PRN. 
Ciastka, kawa, telewizor, świe 
ża prasa i... miękkie fotele — 
oto „magnesy” dla przyszłych 
bywalców. (J. R.)

BRAWO POCZTOWCY!
WOLSZTYN — I miejsce 

We współzawodnictwie między 
urzędami pocztowo-telekomu- 
nikacyjnymi w tym powiecie 
zdobyli pocztowcy z Rakonie­
wic. W dowód uznania wrę­
czono im proporzec przecho­
dni. (J. W.)
PRZED ZJAZDEM PARTII
KALISZ — Załoga Kaliskie 

go Przedsiębiorstwa Budowla­
nego podjęła długofalowe zo­
bowiązania produkcyjne na 
cześć XX-lecia Polski Ludowej 
i IV Zjazdu PZPR. Wartość 
ich wynosi ponad 600 tysięcy 
złotych (zrealizowano już czy­
ny wartości 200 tysięcy zł), (k)

CHCEMY CZYTAC
WRZEŚNIA — „Mijają już 

Dni Oświaty, Książki i Pra­
sy, a dostęp do książki we 
Wrześni już półtora roku za­
mknięty” — pisze do nas gro­
no czytelników z tego miasta. 
Na tak długi okres zamknięto 
tam lokal Miejskiej Biblioteki 
Publicznej, podobno w związ­
ku z przenosinami siedziby do 
innych pomieszczeń. Mimó 
niewątpliwych trudności z 
przeprowadzką — ciągnie się 
ona chyba nieco zbyt długo.

UWAGA KINOMANI!
KROTOSZYN — Kierownic­

two kina „Przedwiośnie” 
wprowadziło u siebie ostatnio 
bardzo pozytywną nowość w 
postaci „Dnia Dobrego Filmu”; 
jest to specjalnie dobrany 
seans poprzedzony prelekcją. 
Będzie sią on odbywał raz w 
miesiącu, (ig)

Witaminy dla rodziny

Więcej warzyw na stole
Czego możemy się spodziewać w tym sezonie owocowo- 

warzywnym? Jakie są horoskopy urodząjowe? Czy placówki 
skupujące przygotowały się należycie do sezonu? — z ta­
kimi pytaniami zwróciliśmy się do dyrektora handlowego 
poznańskiego Okręgu Centrali Spółdzielni Ogrodniczych 
mgr. inż. Stanisława Sokolnickiego:
— Zapowiada się w tym ro­

ku niezły urodzaj warzyw i o- 
woców, o ile nie będzie długo­
trwałej suszy. Sezon nowalij- 
kowy rozpoczęliśmy z kilku- 
nastodniowym opóźnieniem z 
powodu przedłużającej się zi­
my i trudności opałowych w 
szklarniach. Mimo to na brak 
nowalijek nie możemy narze­
kać. Ceny też są dosyć przy­
stępne, ostatnio spadła cena 
pomidorów szkląrniowych do 
80 złotych w detalu. Zakon­
traktowaliśmy w tym roku 853 
tony warzyw’ szklarniowych (w 
ubiegłym roku 667 ton) i 577 
ton inspektowych, o 81 ton 
więcej niż w poprzednim ro­
ku.

Najważniejszy dla nas jako in­
stytucji handlowej mającej bez­
pośredni kontakt z producentami 
jest skup warzyw gruntowych. 
Naszymi głównymi odbiorcami są 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Wa-

rzywa—Owoce 1 pion PSS „Spo­
łem”. Coraz lepiej układa się 
współpraca właśnie ze „Społem”. 
Placówki spółdzielcze odbierają
wprawdzie niewielkie partie 
rzyw, ale za to codziennie, 
warliśmy z nimi umowy na 
stawę 9 tysięcy ton warzyw 
koło 4 tysiące ton owoców.

wa- 
Za- 
do- 

i o- 
Sa-

z

Kolejowy 
rajd zdrowia 

ciekawą inicjatywą z okazji
Tygodnia PCK wystąpiła Kole­
jowa Służba Zdrowia DOKP Po­
znań. W czynie społecznym uru­
chomiła jedyny dotychczas w 
Polsce pociąg sanitarno-propagan- 
dowy. Składał się on z siedmiu 
wagonów, w których urządzono 
gabinety dentystyczne i rentge­
nowskie, wystawę bezpieczeństwa 
i higieny pracy oraz kino. W 
dniach od 8 do 16 maja pociąg 
odwiedził miejscowości: Kostrzyn,
Strzałkowo, Słupcę, 
dawę.

O tym jak wielkie 
nie wzbudził wśród 
świadczy najlepiej

Koło i Kło

zainteresowa- 
mieszkańców 
liczłTa osób.

które bądź to korzystały z pomo­
cy lekarskiej, bądź odwiedzały 
wystawę lub kino. I tak dokona­
no 7 tysięcy prześwietleń, 10 ty­
siącom skontrolowano uzębienie, 
19 tysięcy było na wystawie i w 
kinie. To ostatnie przez cały 
dzień wyświetlało 20-minutowe fil­
my oświatowo-sanitarne, a wie­
czorem dla starszych filmy fabu­
larne.

Wypada nam w imieniu wszyst­
kich korzystających z tej niezwy­
kle cennej inicjatywy złożyć Ko­
lejowej Służbie Zdrowia serdecz­
ne podziękowania.

Konkurs pod znakiem U

Rachunek jest prosty

mych ziemniaków wczesnych do­
starczymy dla sklepów PSS 2700 
ton, kapusty kwaszonej około 
1000 ton, ogórków kwaszonych — 
350 ton.

Na podkreślenie zasługuje 
inicjatywa dwóch naszych 
Spółdzielni Rejonowych z Ko­
nina, które zawarły umowy ze 
„Społem” na bezpośrednie do­
stawy warzyw i owoców włas­
nym transportem do sklepów 
branżowych. Na ostatnim spo­
tkaniu wojewódzkim w Wol­
sztynie, które odbyło się 20 
bm., pozytywnie oceniono do­
tychczasowe (prawie trzylet­
nie) wyniki współpracy z pio- 
nem PSS.

— Jak przygotowały się do 
tegorocznego sezonu punkty 
skupu CSO? Jak wiadomo, w 
poprzednich latach miały one 
sporo kłopotów z odbiorem 
warzyw i owoców...

— Przede wszystkim udało 
nam się wyposażyć sporo pun­
któw skupu w tzw. małą me­
chanizację: wózki i transpor­
tery, uporządkować i popra­
wić ich wygląd estetyczny. Do 
30 kwietnia zakończono w za­
sadzie wszystkie przygotowa­
nia. Po 5 maja przeprowadzi­
liśmy w 8 na 10 Spółdzielni 
Rejonowych kontrole, które 
dały dobre wyniki, natomiast 
12 bm. odbyła się kontrola 
przykładowa w Rejonowej 
Spółdzielni w Pleszewie z u- 
działem wszystkich prezesów 
handlowych z całego woje­
wództwa. Obecnie przeprowa­
dza się kontrolę w leszczyń­
skich punktach skupu. Popra­
wiło się wyposażenie punktów 
skupu w opakowania: skrzyn­
ki łubianki itp. Przeprowadzo­
no remont taboru samochodo­
wego, nadal są jednak kłopoty 
z brakiem cięższych samocho­
dów.

Korzystny objaw to stabilizacja 
kadry. Przeprowadziliśmy szkole­
nie jesienno-zimowe zarówno plan 
tatorów, w którym brało udział 
około 25 tysięcy osób, jak i kie­
rowników punktów skupu i kie­
rowników sklepów detalicznych. 
Zostały otwarte spółdzielcze punk

znacznie więcej niż w ubie­
głym roku: porów: selerów, 
fasoli szparagowej, wczesnych 
ziemniaków — 9700 ton, o dwa 
tysiące ton więcej niż w ubie­
głym roku.

Mamy też dobre wyniki w kon­
traktacji upraw wieloletnich, a 
więc szparagów — wzrost z 14 do 
34 ha, truskawek — z 55 do 322 ha, 
malin — z 20 do 145 ha, porzecz­
ki kolorowej — z 4,4 do 29,5 ha, 
czarnej — z 41,5 do 103,5 ha, agre­
stu — z 2,7 do 13 ha. Wyniki mo­
głyby być lepsze, gdyby nie brak 
sadzonek. CNOS nie była w stanie 
zaopatrzyć naszych producentów. 
Niektóre powiaty jak rawicki na­
stawiają się na specjalizację w 
uprawie malin, natomiast powia­
ty kościański, leszczyński, wol- 
sztyński, szamotulski, ostrowski, 
gnieźnieński i nowotomyski na 
uprawę szparagów’. Dotychczaso­
wy skup Tych ostatnich sięga 30 
ton, z tego 9 ton poszło na eks­
port.

Ze zbytem warzyw i owo­
ców (kontraktacja 2700 ton) 
nie powinno być kłopotów, 
gdyż zawarliśmy na marco­
wej giełdzie warzywniczej od­
powiednie umowy z odbiorca­
mi.

Rozmawiała:
MARIA KEMPARA

Popularyzujemy 
postęp techniczny
W Fabryce Obrabiarek w 

Pleszewie, oddano do użytku 
Zakładowy Klub SIMP-u i 
KTiR oraz Ośrodek Propagan­
dy Partyjnej.

Otwarcie tej placówki, ma 
duże znaczenie dla działalnoś­
ci nowo utworzonego Koła 
SIMP-u rozszerzenia aktyw­
ności KTiR oraz dla podno-
szenia wiedzy technicznej.
Zakładowe Koło SIMP-u li­
czy 35 członków. Jego plan 
działania przewiduje m. in. 
odczyty na tematy problemo­
we i produkcyjne. W klubie 
tym mieści się również biblio­
teka partyjna, udostępniona 
dla całej załogi. Koło SIMP-u 
prenumeruje ponad 30 czaso­
pism technicznych. Ostatnie 
utworzono w zakładzie ko­
mórkę informacji technicznej 
i ekonomicznej, która ma ści­
słe powiązanie z Kołem SIM­
P-u i KTiR oraz ośrodkiem 
propagandy partyjnej. (Iki)

czego

Chodzi mi

Do toczącej się dyskusji na temat 
usług produkcyjnych chciałbym dorzucić 
także swoje zdanie. Jestem zwolennikiem 
rozsiewania wapna i wody amoniakalnej 
na polach oraz stosowania chemicznych 
zebiegów ochrony roślin przez ekipy spe- 
specjalistyczne.

ty skupu w 
wiat Konin) 
lisz).

— Jak

Bninie, Skulsku 
i Liskowie (pow.

zapowiadają

szczególnie o
prowadzenie walki z chwa­
stami. Jeżeli rzuci się w zbo­
że ognicha, najuporczywszy 
ze wszystkich chwastów, to 
jej zniszczenie sposobem me­
chanicznym staje się niepodo­
bieństwem. Tu konieczne są 
chemikalia. Rozsiewanie spro­
szkowanych środków czy opry 
skiwanie płynnymi przy po­
mocy' rąk, szufli lub sit jest 
szkodliwe dla zdrowia czło-
wieka i nieracjonalne.

Gminne spółdzielnie pro-
waazą sprzedaż sroukuw che­
micznych, wapna nawozowe­
go i wody amoniakalnej. Ła­
two by im było posiadać kil­
ka aparatów i odpowiednio 
wyszkolonych ludzi. Mając 
takie warunki świadczyłyby 
usługi w omawianym zakre­
sie, za co wszyscy rolnicy 
byliby im serdecznie wdzięcz 
oi. >

Druga sprawa, to transport 
usługowy: odbieranie z go­
spodarstw płodów rolnych i 
dostarczanie na miejsce to­
warów masowych czyli środ­
ków produkcji — jak mówią 
ekonomiści. Ile rolnik traci 
tu cennego czasu, postaram 
się udowodnić na podstawie 
prostego rachunku, wynika­
jącego z mojej własnej prak­
tyki.

Na odstawienie wyprodu­
kowanych w ciągu roku w 
moim gospodarstwie bekonów 
zużywam 20 dni, na odstawę 
cieląt i innego żywca rzeź­
nego 5 dni, na odstawę zbo­
ża co najmniej 3 dni, na od­
biór i zwózkę nawozów 10 
dni, węgla 4 dni, pasz treści-

wych 4 dni. Razem w okresie 
roku — 46 dni. Wartość jed­
nej dniówki (człowiek, para 
koni, wóz) według średniej 
stawki wynosi 200 zł. Tracę 
więc rocznie na transporcie 
rolniczym przeliczając na 
gotówkę 9.200 złotych. Gdy­
bym zapłacił za transport GS- 
owski nawet 6 tysięcy zło­
tych, to zyskałbym na czy­
sto ponad 3 tysiące oraz 46 
dni roboczych, które mógł­
bym przeznaczyć na ulep­
szenie gospodarstwa, udosko­
nalenie agrotechniki, lepszą 
pielęgnację roślin, na racjo­
nalne żywienie inwentarza i 
stworzenie mu. korzystniej­
szych warunków bytowych. 
Rezultat końcowy? Wyższa 
wydajność ziemi i zwierząt 
gospodarskich. Zysk dla mnie 
— a jeżeli pomnożymy ten 
rachunek przez 3 miliony go­
spodarstw — także dla całej 
gosoodarki narodowej.

Wiem że rozszerzenie tej 
metody usług transportowych 
na wszystkie rejony gmin­
nych spółdzielni nie jest ani 
proste, ani łatwe. Spółdziel­
nie musiałyby mieć po kilka 
samochodów ciężarowych i 
odpowiednie ekipy fachow­
ców. Nie spodziewam się też, 
abvśmv ten rodzaj usług mo­
gli wprowadzić już teraz. 
Myślę jednak, że w persnek- 
tywi^ czasu stać nas będzie 
na takie rozwiązanie snrawy. 
Mamy przecież własne fa­
bryki samochodów, a i ludzi 
do ich obsługi na wsi nie za­
braknie.

.CTłNTSFAW 7TFTT 
Pięczkowo, pow. Środa

(po- 
Ka-

się
plany skupu warzyw grunto-
wych i owoców? Jaki jest 
tym udział kontraktacji?

— Nasza Centrala ma 
planie skupić w tym roku

w

63
tysiące ton warzyw, to jest o 
trzy tysiące ton więcej niż 
przewidywał plan zeszłorocz­
ny, a także 17 tysięcy ton owo­
ców, o 5 tysięcy ton więcej. 
Są to zarhierzenia realne, 
gdyż w ubiegłym roku udało 
się uzyskać od producentów 
64 tysiące ton warzyw i 15 ty­
sięcy ton owoców. Ziemniaków 
wczesnych zamierzamy kupić 
21,5 tysiąca ton, czyli o 4,5 
tysięcy ton więcej niż plano­
wano w ubiegłym roku. Udział 
kontraktacji jest bardzo wy­
soki, wyniesie 61 321 ton wa­
rzyw gruntowych (bez ziem­
niaków), w tym najwięcej ce- 
buli, bo 25 300 ton, pomidorów 
— 8300 ton, marchwi 9100 ton 
(m. in. na potrzeby przemysłu 
przetwórczego), kapusty — 
7800 ton. Zakontraktowaliśmy

TEATRY 
W POZNANIU

POLSKI — nieczynny; NOWY

MAJ
28

BOŻE ciało

czwartek Słońce: 3.41—19.59

— nieczynny; OPERA — godz. 
„Romeo i Julia”; OPERETKA 
g. 19 „Can Can”; MARCINEK 
nieczynny.

19

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ — „Ania z Zielonego 

Wzgórza”; WITASZYCE — „Noc­
na opowieść”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: „Gor­

sza miłość”, Noteć: „Bilły Budd”,
CZARNKÓW ^Dziewczyna z

W trosce o kulturę 
turystyki motorowej

W ‘ przepięknie położonym 
ośrodku wczasowym zakładów 
HCP w Owczychgłowach koło Ro­
goźna odbył się w ub, sobotę i 
niedzielę II Ogólnopolski Zjazd 
Przodowników Turystyki Moto­
rowej PTTK. Przybyło 64 przo­
downików reprezentujących 12 
okręgów (okręg równy wojewódz­
twu) oraz trochę gości. Doskonale 
dopisała pogoda, dobrze spisali się 
organizatorzy z Oddziału PTTK 
przy Zakładach Przemysłu Meta­
lowego H. Cegielski.

Zjazd miał zadanie podsumo­
wać działalność przodowników 
turystyki motorowej w ub. roku 
i wytyczyć nowe kierunki ich 
pracy na bieżący rok. Zjazd pra­
cował w 2 komisjach: — działal­
ności i współpracy między okrę­
gowymi komisjami turystyki mo­
torowej oraz — pracy kolegiów 
przodowników. Wśród wielu u- 
chwalonych postulatów zwraca 
uwagę ten, który przewiduje u- 
zgodnienie z CRZZ, aby wyciecz­
ki zakładowe były prowadzone 
wyłącznie przez przodowników 
lub organizatorów turystyki. 
Chodzi tu o to, aby fachowe kie­
rownictwo wycieczek zapewniło 
spełnienie turystyczno-krajoznaw­
czych celów tych imprez, które 
zbyt często przekształcają się w 
zbiorową konsumpcję alkoholu. 
To jest zresztą jednym z głów­
nych zadań OKTM PTTK, które 
poza tym zajmują się organizacją 
turystyki motorowej, szkoleniem 
turystów motorowych w zakresie 
dyscypliny jazdy i kultury wy­
cieczkowania, szkoleniem przo­
downików turystyki motorowej, 
którzy organizują imprezy na te­
renie swoich zakładów pracy, 
propaganda turystyki motorowej, 
jako jednej Z form racjonalnego 
wypoczynku oraz zdecydowana 
walka z alkoholizmem wśród kie­
rowców.

II Zjazd Przodowników będzie 
na pewno dalszym krokiem w roz­
woju turystyki motorowej, w któ­
rej poznański okręg PTTK ma do 
zanotowania duże sukcesy zrze­
szając już ok. 1300 turystów — 
motorowców. Kilka drobnych a- 
warii pojazdów, jakie się zdarzy­
ły na miejscu dały okazję zaprę-

Eliminacje 
drużyn PCK

Na zakończenie tygodnia 
PCK, w dniu 26 bm. w Koni­
nie na placu ZZK odbyły się 
powiatowe eliminacje drużyn 
PCK, w których brały udział 
drużyny Kopalni Węgla Bru­
natnego — Elektrowni Konin

Zając zwycięża 
w NRD

Czołowy polski kolarz w jeździe 
na torze — Zając zajął pierwsze 
miejsce w międzynarodowych za­
wodach torowych w Lipsku. Po­
lak uzyskał 23 pkt. wyprzedzając 
Tertscheka (NRD) — 22 pkt. i 
Bułgara Dojczewa — 21 pkt.

PAP

zentowania koleżeńskiej bezjn't 
resownej pomocy, która oby stT 
się tradycyjną na naszych 
gach.

M. S.

25 czerwca 
Polska - Włochy

w Poznaniu
Już za niecały miesiąc czeka 

nas solidna porcja emocji. Mim* 
bardzo silnej konkurencji innych 
miast Poznań otrzymał między, 
państwowe spotkanie piłkarski 
Polska — Włochy, które odbędzie 
się 25 czerwca (czwartek) o godz 
18.30 na Stadionie im. 22 Lipca. '

Mecz z Włochami zapowiada sie 
o tyle atrakcyjnie, że jest to 
spotkanie eliminacyjne do finału 
olimpijskiego. Poznański mecj 
będzie rewanżem, gdyż tydzień 
wcześniej, 18 czerwca obie repre- 
zentacje rozegrają pierwsze spot, 
kanie na terenie Włoch. FIFą 
wyznaczyła do sędziowania p0 
znańskiego meczu trójkę sędziów 
z NRF.

W najbliższym czasie podamy 
bliższe szczegóły o obu zespołach 
a także informacje o sposobie 
nabywania biletów w przedsprze­
daży. Bilety będą w cenie 30 zł 
(trybuna wschodnia i zachodnia) 
20 zł (trybuny południowa i pół­
nocna), 10 zł dla młodzieży na 
wydzielonym sektorze.

Na meczu Polska — Włochy nie 
kończą się jednak międzynarodo­
we piłkarskie emocje najbliższych 
tygodni. W dniach 11 do 17 czerw, 
ca gościć będziemy w WielkopoJ- 
sce reprezentację Berlina. Pierw- 
szy mecz odbędzie się na Arenie 
12. 6. z reprezentacją poznania. 
Następne: 14. 6 we Wrześni i 16. 
6 w Grodzisku. Kilka dni później 
zawita do nas bardzo atrakcyj­
ny przeciwnik, reprezentacja Za­
grzebia (Jugosławia), która pierw­
szy mecz rozegra w Kaliszu a na­
stępny nie został jeszcze ustalony. 
Mocno zabiegają o spotkanie z 
tym zespołem Wrocław, Łódź, 
Opole i Zielona Góra.

21 czerwca odbywać się będzie 
w Gnieźnie wielki festyn prasy, 
radia i telewizji. Jednym z punk­
tów programu festynu jest mię­
dzynarodowe spotkanie piłkarskie 
juniorów reprezentacji Poznania 
z reprezentacją miasta Vidim w 
Bułgarii.

22 lipca odbędzie się w Pozna­
niu towarzyskie spotkanie re­
prezentacji miasta targowego 
Brna z repr. Poznania.

Kalendarz międzynarodowych 
spotkań piłkarskich jest więc 
bogaty i atrakcyjny.

(d)

USiąeaj takich Imprez

w Gosławicach Cukrowni
„Gosławice”, PKP i Przycho­
dni Obwodowej oraz młodzie­
żowe, szkolne drużyny PCK z 
Liceum Pedagogicznego z Mo- 
rzysławia — Liceum Ogólno-
kształcącego 
czewa.

i miejsce 
żeńska PCK

z Konina i Kle-

zdobyła drużyna
Kopalni Węgla

Brunatnego w Koninie, II miej 
sce drużyna żeńska PCK Elek­
trowni „Gosławice” w Gosła­
wicach, III miejsce drużyna 
żeńska PCK Cukrowni „Go­
sławice” w Gosławicach. Z 
młodzieżowych drużyn I miej­
sce zdobyła drużyna żeńska 
PCK z Liceum Pedagogiczne­
go z Morzysławia. Wyróżnia­
jącym się działaczom PCK dr 
T. Kostjukowi. Cz. Fry^rycho-
wiczowi, W. Gąbinowi K.
Nożewskiemu wręczono nagro­
dy Zarządu Głównego PCK.

(M. St.)

hotelu”; GNIEZNO — Lech: „La­
tający profesor”, Polonia: „Gdy 
przychodzi kot”, GOSTYŃ —
„Rancho w dolinie”, JAROCIN —
„Gwiazda 
Kosmos: , 
„Kandyd, 
wieku”, !

szeryfa” KALISZ
,Pociąg na tyły”, Oaza:

czyli
Stylowe

okpił śmierć” i

optymizm XX
„O chłopie, ćo 

„Utracony raj”,
KĘPNO— nieczynne, KŁODAWA 
— „Tajemnice Paryża”> KOŁO — 
„Milioner bez grosza”; KONIN — 
Energetyk: — nieczynne, Górnik: 
„Gwiazda szeryfa”, KOŚCIAN — 
„Koniec naszego świata”, KRO­
TOSZYN — „Gdzie jest generał”, 
LESZNO — „Wojna trojańska”, 
MIĘDZYCHÓD — „Tu, Radio — 
Gliwice”, NOWT TOMYŚL — 
„Piętnastoletni kapitan”, OBOR-
N1KI .Dziecko wojny”; OS-
TROW — Roma: „Szczęście w 
teczce”, Słońce: „Rozbójnik”, 
OSTRZESZÓW — „Ludobójcy”; 
PIŁA — Iskra: „Samotność długo-

To była naprawdę udana i pożyteczna impreza. Rajd cię­
żarówek zorganizowany przez Automobilklub Wielkopolski 
nie był tylko „kręceniem” kilometrów ale atrakcyjną impre­
zą dla kierowców wozów dostawczych. Od wyczyszczenia 
wozów na wysoki połysk (to też było punktowane) poprzez 
jazdę, próby sprawnościowe, praktyczne egzaminy z Prze* 
pisów ruchu a na ładowaniu fikcyjnych artykułów 
chleb i superfosfat) skończywszy wymagały od kierowców 
szybkiej orientacji oraz dobrego opanowania pojazdu. Ta­
kie zabawy nie są kosztowne a dają na pewno-wiele korzysz 
kierowcom i zakładom pracy, które powinny być jak naj­
bardziej zainteresowane w podobnych imprezach. — 
zdjęciu start samochodu do rajdu. Trzeba się spieszyć, o®
każda sekunda jest droga, (d)

dystansowca” i „Gwiazdy nigdy 
nie umierają”, Koral: „Skradzio­
ne plany” i „Opowieść senty­
mentalna”, PLESZEW — „Prze­
minęło z wiatrem”, RAWICZ _  
nieczynne, SŁUPCA — „Mansar­
da”, ŚREM — „Błędna ulica”, 
ŚRODA — „Gdzie jest generał”, 
SZAMOTUŁY — „Tajemnice Pa- 
ryża”, TUREK — „Koniec nasze­
go'świata”, TRZCIANKA — „Dwie 
strony medalu”, WĄGROWIEC — 
„Siedem nianiek”, WOLSZTYN — 
„Siedmiu wspaniałych”, WRZE­
ŚNIA — „Najlepszy z wrogów”.

WYSTAWY

W POZNANIU
BIBLIOTEKA WSE — „Rada 

Wzajemnej PÓmocy Gospodar­
czej” — godz. 8—20.

SALON PTF (ul. Paderewskiego 
nr 7) — Wystawa Fotografiki pt. 
„Dziecko” — godz. 10—15.

Fot. — K. przychodzki

PAŁAC KULTURY — Wystawa 
Entomologiczna — godz. •

MUZEA
MUZEUM BRONI (Stary Rynek> 

— godz. 10—15.

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI IM. rASZ^ 

— chirurgia, interna, otolaryns • 
(ul. Mickiewicza nr 2, tel ’ ‘

SZPITAL MIEJSKI IM- STR 342, 
— okulistyka (ul. Szkolna nr / 
te!. 511-11). _.tUn-

MIE.TSKIE POGOTOWI*- H*1 
KOWE (ul. Chełmońskiego n _ 
tel. 544-44); POWIAT. OWE F 
ul. Kościuszki nr 103, tel- ^ar-

APTEKl: A. Lampego ’-■ * 
cinkowskiego H, Dzie^goWsKa 
107, Dąbrowskiego 76. Głóg _ 
47. — TYLKO DYŻUR NOC 
Główna 53, Starołęcka 79, 
grady, Ostroroga 6.


